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Czas wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie, kosztuje 10 centów. 
Prenumerata wynosi: 


Miejscowa w Krakowie. . . . rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 —— miesięcznie złr. 2 
oto) PORY jo BEE TT 
oc: w państwie Aus " n > LJ » e. 
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° » Rzéśży niemieckiėj .  . „21 , " | APE] * trai 

» o Framoyi i Anglii . . > fran. 108 » frank. 27 „ frank. 10 

% à Turcyi, Włoch i Szwajcaryi „ 116 s*'1 ago SA s » 10 

A ; -Balgitbtowohne vote waluw gi 92M $ ja: | 
Listy z pięniądzmi przesyłane być winny franco do „Czasy.* — Kdsty reklamacyjne 


» 
ją dminietzanyi 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów nięfrankowanych nie przyjmuje się. 


S EEE OLELE A, JEANIE RANE 


Terea E YW ZE 
ZENIE 307 


0GŁ0 
na „CZAS* 
od Ago Stycznia 4867 


RZEDPŁATY 


> R I: miesięcznie, | ine, w Ostatnich czasach przybrała dla lu-|nych krajów. koronnych, 
złr. 90.— złr. 10—  złr B. słr. ©. 
j We imonię; „ „sj, |Korona „nie znalazłaby się sama. Ale dla| dom bowiem pa 
Poomoja, . o] e: Oo ała, |tego nie przypuszczamy zerwania z Węgra- stytucya zupełną 
a orelis puaka Modła A mi, że Węgrzy mają prawo do swobód swych ko sprawy wspólne, po 
rocznie, . znie, _ kwartalnie, / _ miesięc konstytucyjnych, a tego prawa nikt im nie. prawa Korony. I tui 
zh. Ba. zh. 10— alr, 6,— alr. B 2$ c - 
Prenumeratę práyjmują:; | |zaprzeczyć im konstytucyi. możnaby ty 


We Lwowie: w Ajencyi ,„CZASU** p. To 
Kochański, przy placu Maryackim w. handlu na: 
sion. p. eumana pod L. 361. | 

W, Wiedniu: p. A. Oppelik, Wollzeile Ner 29, 

W” Paryż: (na eałą Francyę, Anglię i Belgię) p. 
L, Płohaki, 20. rne des Tournnelles; — tudzież 
wszystkie urzędy pocztowe 'w kraju i za granicą. | 

Prenumerata liczy się tylko od 1go każdego mie- 


"Popowie się o wozesne nadzyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyrażne wypisanie nazwiska i miej- 
sca odbioru, a jeźli móżna o madesłanie da ) 
adresu drukowanego, lub: przynajmnićj przytoczęnie 
numeru tego adresu. 0 | 
. Cena s CZASU“ za granicą, ogłoszona jest w ty- 
tule każdego numerd. `: 
REGA ST TETYYTTFIA TE i 
Administiacyą . Czasu przyjmuje także przedpłatę 
na Wydawnictwo dzieł tanich i pożytecznych p. Fran: 
ciszka Trzecieskiego; oałoroczną za rok 1866 w iloć 
ści złr, 11 albo półroczną 5 złr. 50 centów, którą to 
kwotę można przesłać wraz z prenumeraną na dzien- 
nik Czas. 


Kraków 18 grudnia. | 
Adres węgierski postawił Koronę wobec 
alternatywy: albo zerwać układy z haih ha 
mi, albo uznać nieprzerwaność prawną kón- 
stytucyi węgierskiej , to jest przywrócić ją, 
jak tegó żąda sejm peszteński. | 
Postanowienie ;w tym względzie Korony, 
już samo z siebie tak ważne, przybiera 
wobec monarchii, to jest jej dzisiejszego 
położenia, cechę ostatecznej decyzyi. Polo. 
żenie to zdaje się wymagać, i z ową alter- 
natywą wiązać jakoby konieczny warunek, 
aby postanowienie powziętem zostało sta- 
nowczo i bezzwłocznie. Sia 
Jeżeli Korona sama oświadczyła, że od 
układu z Węgrami zależy przyszła organi- 
zacya iohano, jeżeli w tym duchu do lu- 
dów całej Austryi wydała manifest, i w tym 
kierunku przeszło od roku postępuje, tem 
bardziej krok żrywający te układy, zmie- 
niający teñ kierunek, musiałby być stanow- 
czym w dzięle owego, przeobrażenia. Poło- 
żenie zaś monarchii pod każdym względem, 
to jest polityka: jej i wewnętrzna i zewnę: 
trzna, zdają się nakazywać tak' bezwatun- 
kowo pośpiech w organizacyi monarchii, iż 
zwłokę w. podjęciu postanowienia  nmoże- 
bniającego tó przeobrażenie, za niepodobhą 
uważać halęży.. =“ / | 
Na jedno więc lub na drugie stanowczo 
i bez zwłoki zdecydować się Koronie wy- 


tyka Austryi nie idzie 

zacya J U e 
wa i sprawiedli 
by nie 1 
nie możemy. 


o despotyzmie w ;całej monarchii. 
0 tem nikt dzisiaj nie odważy się. 


stań wyjątkowy eżyli absolutyzm 


niczny dla Austryi. 


tego tak stanowczo. j 
Organizacya może mieć tylko 
podstawę, a więc nie w zerwaniu 


chii, a nie żadnym wyjątkiem, z 
walczyć trzeba. l 
polega a nie na walce: wolność 


centralizacya sprowadza. 


padnie. reqbęgogi ZMOŻYJE w s i 
Zerwania układów z Węgrami przypu- W konstytucyi monarchii opartej na jak naj- 
szczać nie chcemy — nie możemy. Nie dla|rozleglejszych autonomiach krajów lub 


tego, abyśmy siłę Węgrów przesadzali, a- 
byśmy ich upór uważali za nieprzełamany, a 
ich wytrwałość za, nie wyczerpaną, abyśmy 
zgoła wnosili stąd, że skoro tak długo 
czekali, i dłużej jeszcze czekać mogą; 
bo przemoe wszystko łamie a CZAS WS 
stko wyczerpie. Nie dla tego również, a 
śmy położenie Austryi za tak. rozpaczli 


węgierska nie' byłaby żadnem dla 


uznawali, a monarchię za tak osłabiorią , iż- | zmie monarchicznym być 
by nie była już w stanie iść z opozycyą wę- 
gierską'w zapasy, iżby już i ona czekać|ści państwa. i całości mo 
dłużej nie mogła; bo prawa węgierska 


dów monarchii znaczenie, a w.tych zapasąch | mogłyby być różne, i byłyby niezawodnie. Lu- 


zaprzecza, Korona zaś uznaje takowe; ka 
li- 


na podstawie „siła przed prawem“; że-p 
ą drogą, bo órgani- 
Fart móže tylko w imię pra- 

dliwości, a, nie przemocy i g 
tu»; Po zerwaniu z Węgrami wolność była- 
ie możebna, i dla tego też przypuścić 


Potrzebaż tego dowodzić? Nie mówikiy | potęgi. 


jeżeli nie konstyticya z tej strony Litawy, 


Czytaliśmy o tem sielanki hiedawnó w cen- 
tralistycznych dziennikach wiedeńskięh. ów 
wpływ. „blogich skutków rządów konstytu- 
cyjnych“ ha- złamańie uporu Węgrów, wi- 
dzieliśmy już za p. Schmerlinga. Na Węgrów 
był on żaden, na resztę krajów był u- 
ciskiem, bo centralizacyą niemiecką, Powtó- 
rzenie tej nieudałej próby- miałożby być no- 
wą organizacyą monarchii? Myli się Times, 
radząc nieprzywrócić Węgrom konstytucyj i 
wskazując centralizacyę jako środek orga- 
idać, że dużo krajów 
i morże przedziela go od Austryi. Ani cen- 
tralizacyą parlamentarną ani absolutną Au- 
strya nie zrównoważy w monarchii przewa- 
gi węgierskiej. Na to, aby Węgrzy madzią- 
ryzować nie, mogli, trzeba, aby Niemcy nie 
germanizowali. Dla tego też widzimy, że tak 
bliska Węgrów z Niemcami na drodze dua- 
lizmu zgoda. Ale ten nie prowadzi dó orga- 
nizacyi monarchii, lecz dò jej rozkładu; dla 
mu. przę iwni 
wolność 


mi jej szukać, lecz w takim układzie pań: 
stwowym, gdzieby kostytucya węgierska by- 
ła częścią swobód wszystkich ludów monar- 


Organizącya na harmonii 


swobodami imnych ludów miarkować może 
Korońa, a nie ścieraniem się ciągłem, jakie 


Wszakże nie potrzebujemy mówić, że nie 
mamy wcale na myśli, aby Korona oddając 
konstytucyę Węgrom i to bezwarunkowo, jak 
tego adres ich żąda, na łaskę zdać: się mia- 
ła. Zdaje nam się, że w tym względzie Ko- 
rona. śmiało: do ludów monarchii odwołać się 
może. Wracamy tu do myśli, którąśmy ob- 
szernie w piśmie naszem z d; 1 b. m. wy- 


dowolnych, z reprezentacyą gc 
00 do spraw krajowych, z Namiestnikiem 
cesarskim co do; spraw monarchii wspólnych, 
Koronie tylko. odpowiedzialnym, konstytueja 


niebezpieczeństwem. Skoro wyraz zbiorowy 
(concreter Ausdruck) monarchii, nie jest 'w 
parlamencie, ale w koronie, jak w federali- 
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powinien, unia: 080- 
bista węgierska nie zagraża bynajmniej jedno- 
hii. Kóhstytucya 
autonomii 
jak i autonomie 


węgierską różniłaby się 


tej mierzę zostawiłaby kón- 
swobodę; zastrzegając tyl- 
iedźmy wyraźnie, 
 zastężożenie byłoby wy- 
rążne, stanowcze, niewzruizone, bo inaczej 
nie byłoby przy Koronie | silnej centralnej 
władzy, bez której monarchia potężna obejść 
się nie może. RA ni 
„W takiej więć konstyticyi na ENARE: 
ł- |dnych, autonomiach ludów opartej, o cóżby | 
chodziło? O "określenie «spraw wspólnych 
go|monarchii. Wszystkim ludom w Amstryi ża- 
| |leży na utrzymaniu całości monarchii i jej 
i „Wiedzą one aż nadto. dobrze, że lod 
Zamarzyć |tyeh „Warunków zawisła ich. pomyślność; 
(Cóż więc,| nie mamy powodu sądzić, «aby i: Węgrzy 
nie byli tego przekonania, Czemużby Korona 
mie miała zdać na ludy owego układu? Pi: 
śaliśmy już dawno, uż waje „przysłowia : 
„skoro góra nie przyazią Mahometa, (on 
poszedł: do góry“, że- nie widzielibyśmy po- 
wodu, dla czegoby delegacyć ludów ym 
ackich nie miały się udać nawet do Pesztu, 
aby tę kwestyę- załatwić, Cz yż nie oświad- 
czyła Korona, że. kwestya ła od postanowie- 
nia sejmu węgierskiego zawisła? Mniejsza 
o to, że toby dumę Węgrów głaskałoj a 
zresztą, jak jedeh z niowców naszych w dys- 
kusyi adresowej powiędział, należy. im, Bię 
to odznaczenie i słusznie, bo oni najlepiej 
praw swoich bronić umieli. Takie ukłądy 
między ludami Atistryj' rozpoczęłyby rze- 
czywiście dzieło organizacyi monarchii, od- 
powiądąłyby ; autonomicznej samodzielności 
ludów, a oraz dokończyłyby niejako kón- 
stytucyi federalnej, z natury rzeczy, bo z $a- 
mego składu monarchii wynikłej. © Wypad- 
kiem takich układów bylaby uchwała ludów 
Austryi, do sankcyi Monarchy przedłożona; 
otrzyma nie „zań „sankcyi. byłaby. dowodem, mar 
że sprawy wspólne monarchii zgodne są 
z prawami Kórony. A wszystkim ludom mo- 
narchii zależy na tem, aby tak było. Dodaj- 
my w końcu, że do owych spraw , wspól- 
nych, do konstytucyjnej ich kontroli, .Mo- 
harcha powoływałby Radę Państwa, mianu- 
jąc w odpowiędnim stosunki pewną liczbę 
radców z każdego Sejmu, Byłoby to Zgro- 
mądzenie całkiem .federalizmowi, monarchi- 
cznemu odpowiednie: Radcy mianowani przez 
Monarchę  reprezentowaliby' autonomię każ- 
dego kraju, w którymby ich na posłów wy- 
brano. | j 
s Możnażby utrzymywać, że podobna. kon- 
stytucya, jakiej główne rysy ośmieliliśmy 
śię rzucić, jedynie w takich chwilach, jak 
dzisiejsza, byłaby oktrojowaną? Czy z te- 
go, że w końcu nadałby ją Monarcha? Nam, 
powtarzamy, zdąwałaby się oną samym skła- 
dem. monarchii. oznaczoną, naturą. rzeczy 
wskażaną: © A zresztą, cokolwiek nastąpi, 
czyż monarchia oktrojowania uniknąć" zdo- 
ła? Czy zerwanię układów z Węgrami, ió- 
wnież jak oddanie im konstytucyi „nie zno- 
si konstytueyi lutowej? A więc cóż Tod 
zóstanie, prócz drogi oktrojowania? Próżno 
się łudzić: w kolei i piowi ką mają 


ludów, co 
myślność, 


Komisya `` 


szła do tego 


ź tamtej? 


dla: każdego 


bre i. zamys 


rutynowaną 


organizacya 


szonego. 
WOL 
za 


Z Węgra- 


którymby pienia odsył 


węgierską 


cele można 
gmin, które 


cyrkularzem 


skrypt mini 


któren 
nasób. 


monarchii 
nie ma nieprzerwaności prawnej, jaką mają |icp 3 datek 
Węgry; utrzymanie nawet nieprzerwaności 

konstytucyi lutowej, gdyby było możliwem, 


toczy się od 


J 


utrwalałoby tylko fikcyę. Zadaniem wi 
organiżacyi nie jest unikanie" wszelkiego 
oktrojowania, ale aby oktrojować to, co mo- 
że być stałem i trwałem, co się da pogo- 
dzić z koniecznemi warunkami. monarchii, 
co sprowadzić zdoła w harmonię z konsty- 
tucyą węgierską prawa i swobody innych 


nątrz, potężną na zewnątrz. 


talom publicznym, które w odwet nie przynoszą 
krajowi tych korzyści w pielęgnowaniu chorych, 
jakich po nich spodziewaćby gię należało, = prży- 


artykule wypowiedzieli, iż żakłady te nie odpowia- 
dają celowi, jaki im był i jest 'zakreślony a y- 
czącemi ustawami zasadniczemi, i że okazuje się 
nagląca potrzeba gruntownej reformy w tej mi 

rze. Zakłady te, zamiast być ucieczką: i przyfuł- 
kiem dla cierpiących, są prawdziwym postra 


tychczasowych odbywało: się: najczęściej dla do- 
pełnienia piiraa przepisanej, a rzadkie chęci do- 


gnątych zaprowadzić jakiekolwiek | ulepszenia 
w: szpitalach, słynących niełądem; rózbijały się o 


właśnie z tego nieładu czerpały. najwięcej korzy- 
ści. Ustawa gminna przepisuje wprawdzie, iż gtni- 
na swych chorych zaopatrywać powinna środka- 
mi ratunku i czuwać nad dobrem 
seowych ; — dzielimy przekonanie z doświadcze 
nia i z loieznej konieczności 
opłacać będzie koszta leczenia, najłatwiej i naj- 
chętniej dołoży starania, j 
wyrzucone nadaremnie: — trzeba 


i podała środki potrzebne tak gminom do zajęcia 
się szczerego tą ważną sprawą, jako też repr 
zentacyi kraju do uwolnienia funduszu krajowęgo 
od tak wielkiego ciężaru , bezowocnie * poho- 


iących lekarzy i chirurgów kwotę 16,000 złr. 
ałby się tu ponowić wniosek kilkakrotnie sta- 
wiany, ażeby każda gmina po lekarza szczepią- 
cego posyłała podwodę i po zakończeniu szcze- 


coby zaoszczędzono fanduszówi krajowemu © 
cznie 4 do 5,000 złr., któreby na pożyteczniejsze 


do tego obowiązku jeszcze w 'ostatnieh czasąch 
1863 r. 1. 18,229 były przynaglane, wszelakoż jo 
u 


l. 8,305 uwolnił gminy od 'mniemanego pęta, 
pośrednio ponoszony być musi w dw 


'Rubryka V. Wydatki sanitarn 
na: podstawie trzyletnej wynikłości 
w. kwocie 8,000 
obliczoną na 8,391 złr. Spodziewane 
dzenia skłoniły Wydział do umniejszenia k roty, 
i spodziewać się można, iż te zaoszezędzenia oka- 
żą się jeszcze znaczniejsze ż powodu ścisłego 
przestrzegania przepisów ze strony Wydziału: | 

Rubryka WI.: Zasiłki dla zakładów do. 


dopóki ostatecznie nie 
lub skarb byłej Rzeczypospolitej. Spór o tę sprawę 


żało, ażeby raz już rozstrzygniono proces, którego 


ra R z 


Rok 1866. 
Prenumeratę przyjinują: 
W Krakowie: Bióro: Adminis „Czasu, przy ulicy Różannej 
tudzież ie Urzęda pocztowe austryacki 
oszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się. za opłatą: od wiersza drobnego. (petit) za 
orazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz „za opłatą należytości stęplowój 
po 30 centów. od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu p. Tomasz Ko- 
chański przy placn Maryackim w handlu nasion p. Neumana pod L. 361.— W Wiedniu p.;A, ik 
Wollzeile 22.— Na Francyg i Anglię w Paryżu Z. Płoński, 20 rue des Tournelles.— Zaś tylko ogło- 
szenia: we Lwowie pp. Hercok i Arnold ulica Halicka N. 240— w Wiedniu, w Hamburgu i w Frank- 
furcie nad Menem pp, ioiośwóńckw i Vogler — w Berlinie p. A. Re er — w Frankfurcie nad Menem 
p. G. L. Daube 6 Qomp.— w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu ip. Jenke et Sarninghausen. „ au 
Rękopisna nadsyłarie Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. ' 


w domu pod L. 423, 
e. 


R APEŻSZĘ JĄ 


koszta, niewiedzieć dla czego, fundusz krajowy. 
ponosi. b) Zasiłek dla instytutu Sióstr Miłosier- 
dzia w Czerwonogrodzie, rocznie 158/złr. Niezna- 
czna kwota na wsparcie zakładu, oddającego: ca- 
łej okolicy usługi chwalebne, przeznaczona. 
Rubryka VIL Zasiłki dla zakładów nau- 
kowych i wychowania publicznego, 
A. na'8 stypendyów pedagogicznych po 63 złr. . . 504 złr. 
n 2 „ dla uczniów weterynaryi „200 „ .. 400 
dto szkoły dublańskiej „100 „ . .1600 , 
Razem 1,904 złr. 
Rozdawnietwo tych stypendyów zastrzeżone dlą 
Wydziału krajowego, i radzibyśmy, ażeby po spra- 
wiedliwem umniejszeniu rubryki IV, podwyższono 
odpowiednio rubrykę zasiłków dla zakładów nau- 
kowych. 
B. Zasiłki: 


ge 


zapewniając im wolność i po- 
utworzy monarchię silną wew- 


n 


Budżet krajowy. 


l dla szkoły rolniczej w Czernichowie 5,000 złr. 
specyalna wysadzona z łona Sejmu 


- „ żakładu głuchoniemych we Lwowie 1.050 


do rewizyi budżetu, zajęła się staramnie' zbada- . „teatru polskiego we Lwowie . . .4,200 „ 
niem preliminarza, i mając wzgląd na ogrom sumy . „szkoły rolniczej w Dublanach. . .5,000 „ 
corocznie dodawanej z funduszu krajowego szpi- „tow, muzycznego we Lwowie... 400 „ 


. „zakładu ciemnych we Lwowie .. 500 „ 
. „komisyi fizyograf. w Krakowie. .1,500 „ 
„teatru polskiego w Krakowie .. . 5,600 , 
NE Razem 22,750 złr. 
Jest to sumka, w porównania do wielkości ce- 
lów tytułowych, nazbyt mała, a redukująca się 
do roku 1865/,, kiedy Sejm krajowy znacznie ją 
podwyższył, do kwoty prawie nie niez ej. 
Chwalebne usiłowania niektórych członków spra- 
wiły przyjęcie na budżet krajowy wydatków za- 
diłkowych dla Szkoły dublańskiej, dla Towarzy- 
stwa muzycznego, dla komisyi fizyograficznej i 
dla Teatru polskiego w Krakowie, Szkołę 
czernichowską zasilonó podwyższeniem subwen- 
cyi, i uratowano od upadku; wszelakoż nie nale- 
ży ustawać w tym szlachetnem dziele, i wszelkie 
zaoszczędzenia rubryk innych. budżetu. najskła- 
dniejby wypadało obracać na wsparcie zakładów 
naukowych i wychowania publicznego. Wspomnie- 
my tu szczególnie polski teatt lwowski, który na 
nieco żywszy udział wykształconej publiczności 
zasługuje. Zasiłkiem wyznaczonym w roku 1845 
tytułem dodatku z funduszu domestykalnego w 
kwocie 4200 zł. austr. niepodobna przy dzisiej- 
szych stosunkach utrzymać dobrej sceny polskiej 
obok konkurencyi teatru niemieckiego, który po- 
biera zasiłku podobnego w pieniądzach i innych 
przyznanych lub przyzwolonych _poborach około 
25,000 złr. S. p. Stanisław *hr. Skarbek podtrzy- 
mywał za życia swego teatr narodowy, nie pyta- 
jąc, eżyli kto inny nie jest obowiązanym wspierać 
go w tem dziele obywatelskiem. Po śmierci jego 
i po usunięcia kuratora, ioa<: przedsiębior- 
two, a brak stósownej opieki, pochyłał coraz 
bardziej scenę naszą do upadku. C. k. namiest- 
nietwo zasięgało wprawdzie żdanią Wydziału kra- 
jowego od r. 1861 zacząwszy, lecz zdaje się, iż 
tylko na to, ażeby tego źdąnia nie słuchać. Po- 
wstrzymywał się zatem Wydział krajowy od bez- 
owocnych wynurzań, a nie opusżczająć wszakże 
podnieść głosu tam, gdzie tego konieczność wy- 
magała, i w sprawie Teatru polskiego przypomi- 
nał administracyi, iż należy wejrzeć gruntownie 
w sprawę dotyczącą, i że obowiązkiem tejże ad- 
ministracyi jest, dać z fundnszów przeżnaczonych 
tyłe, ile na utrzymanie dobrej sceny pol- 
skiej potrzeba. W tym czasie prawie zbankru- 
tował dyrektor Szmida oszukańczo, a przyjęto no- 
wego. dyrektora podwyższając. mu roczną dotacyę 
9,4000 złr., polskiej zaśscenie rzucono jałmużnę 
500 złr., jakoby na pośmiewisko, i żądano od 
dyrektora, aby tą kwotąjpodniósł scenę polską 
aż dọ zenitu doskonałości: Każdy poczuwający 
się. do sprąwiedliwości uzna, iż: to jest niepodo- 
bieństwem. Wywód krytyczny : tej sprawy opu- 
szczamy w tem miejscu, a;przemawiamy do Re- 
prezentantów kraju wzywając do. dania stósownej 
SRB i środków scenie narodowej we Lwowie. 
„Rab, VII. Wydatki na utrzymanie i 
restauracyę pomuików historycznych. 
a) Na restauracyę rzeżb Wita Stwosza w ko- 
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przekonania, któreśmy w poprzednim 


chorego. Nadzorowanie organów flo- 


ły rzetelne poszczególnych osób, pra- 


przebiegłość | kontraagitantów, którzy 


zakładów miej- 
, iż gmina, która 
ażeby te koszta nie były 


a jednak ażeby 
gminna weszła bezzwłocznie w życie, 


nia, zawiera 


Owar k w kwo 
podróży i dycty dla szcze 


0- 


ała lekarza napowrót lub dalej, „ao 


obrócić. Byłby to ciężar niewielki dla 
zawsze podobne podwody dawały, i 


c. k. namiestnictwa z d. 9 marca 


steryalny z d. 15 czerwca 1865 r 


A obliczdnę 

eciętnej 
złr., — chociaż ta wynikłość jest 
ZAOBZEŻĘ- 


broczynnych, obejmuje: a) Zasiłek dawany ściele Panny Maryi w Krakowie . 3000 złr.; 
dla Domu ubogich i sierót w Krakowie w kwocie jako reszta uchwalonej w roku 1866 i 
corocznej 5,424 złr., która to kwota tymczasowo kwoty 6000 złr. © < 

z funduszu krajowego tak długo będzie dawaną,| b) na nieprzewidziane wypadki . 3000 złr. 


Wniosek posła Gniewosza przyjęty przez, Sejm 
krajowy, był powodem do utworzenia stałej ru- 
bryki w budżecie na cele powyższć; nie zdołano 
jednak uzbierać materyałów, mogących służyć 
do wyznaczenia kwoty dostatecznie uzasadnionej 


ogane rozstrzygnionem, ażali 
onoBić ma nadal miasto” Kraków 


lat blisko 20; życzyćby zatem nale- 


TYGODNIK PARYSKI 


Les parfums de Rome, Rzymskie zapachy Veuil 
lot abc i z błót pontyńskich Les odeurs: de 
Paris, Paryskie wyziewy z la Villette.: W obu tych 
książkach talent pisarski wielki znać — ale styl 
strasznie zgrubiał! Nadi tę drugą maniera reda- 
ktora. ? Universa. przekładam pierwszą. | 

Onego czasy, kiedy upojony „zwycięstwem Veuil: 
lot lżył zwyciężonych, . wysławiał się językiem 
mięszanym : Akademicko-trywialnym, Było zawsze 
„ wiele żółci i; piołunu w.oJe8o . INA a 44 

był jadowity dowcip i obrazowość — a prócz te- 
p AL Ff une, „M de la, Halle. . i | 

Teraz żywioł straganowy przemaga w jego sło- 
wniku: chociaż chce. kiedy pisać krytykę —pam-. 

flet pisze — i to tąki, że go przyzwoici ludzie 
głośno czytać prawie. nie .mogą, SĄ 
Veuillot pluję na, cały „Paryż. w ogólności — 
„w szczególności na.Siecla: Havin, Plóe, Jourdan 
dzielą, z Berangerem i, Wiktorem Hugo,, kojec, 
a raczej używając wyrażenia vęuillotowskiego, 
pozwoleniem, Chlew kozłów parszywych. Voltaj i 
zaliczony pomiędzy les sots eternels. Lży Świstki|niem, a dyplomem de bachę 
paryskie — a sam cóż robi? mówi tym sam ès- science, jest. środek. Pomięd 
Językiem co one i w tymże rynsztoku co one bró- |a 


Wyziewy.* Takie odory doprawd 
nie warte—a jeżeli kupują książk 


równie 


na —. zdaniem jego — rodzi 
T Apróżniaczka występną. s: 
, £rawda, że 1 
iż moralność (ko 


plagą domowa: zła żona 

Inni filozofowie religijni 
szość kobiety; ale nie wszy 
umysłowy zap rodziny. Z 
dzinnym Mussetem,, 
swych. bohatyrów s 
Dieu est A 
Mónagere ow: courtisane, - 
kabietom, żeby robiły. 
iza jędyną ich równo j 


Toutte 


bie. zrobić uwagę, iże po 


sześciu franków 
ę równie skwa- 
farsę do Palais-Royal, 
ma 


Teorya Veuillota o płci pięknej ; Kobieta deto 
kobietę próżniaczkę 


8. p. Montaigne. też utrzymywał, 
l iety najlepiej, się konserwuje 
w. ograniczeniu. Kobieta, mądra jest zdaniem jego 
— zła matka. 
„ także. stwierdzali niż: 
y uważali jej rozwój 
mowszych  pisar 
jeden Oktawian Feuillet; złośliwie powod 4 
powiada przez usta jednego ze 
i menqguton est pas) à 
énus.iProudhoù idzie; dalej, on | woła: 
iNapoleon L. przykazy 
Pończochę, uważająe 


„Nie ubliżając, wielkim ludziom, pozwalamy. i 
zu : zaómie- 
e ds wletóres, albo 


kobi świa. 
kucharką, jeden tylko Faletaf by. + spa w i 


ro umar} F 


każdy mniej żarłoczny przyzna — że kobieta nie 
Fróron est 


jest maszyną do robienia zrazów, ani z 
ani ząbawką — ale towarzyszką mającą z nim 
żyć społem, Owóż, ciemnota tej towarzyszki, wy- 
kopie pómiędzy. małżonkami przepaść, której już 
sama religia nie zapełni. 

Na korzyść wydawcy Paryskich odorów rozpu- 
szczono pogłoskę, że książkę kopfiskują, Dowei- 
pny koncept udał się wybornie: publiczność húr- 
mem anciłź się do księgarni... rozkupiono 30,000 
egzemplarzy, Teraz już mamy trzecie wydanie. 
Chwała Bogu! i makasi 

Zapowiadają nowe dzieło Mra Dupanloup, pod 
napisem: / Etat moral dẹ, la France. Drugie pi- 
smo tegoż autora, już w druku będące, nosi tytuł 
V Atheisme et le danger social. |_| | 

Ksiądz Gay wydaje w Paryżu. miesięcznik pod 
tytułem: V Echo du Purgatoire. Ktoś, przeciwsta- 
wił mu dwutygodnik pod nazwą: rgatótre| á 
louer, gdzie dowodzi, że w skutek łatwych odpn- 
stów, czyściec obecnie jest pusty. - Ksiądz „Gay 
dowodzi, że nie. Wszcżęła się polemiką zawzi 
— nie wiem czy ku” zbudowaniu, ale widoċzż 
wał | ku rozweseleniu paryskich kawiarni. | 
ruty| Artykuł” pana Faloux Agrióulture et politique 

| |wydtukowany w. Korespondencie,. dotąd zajmuje 
-|wolno-myślnych dziennikarzy. Gdyby "nie było 

ani Venillota, ani 'echa, ani pand Fal- 
doux, nie wiem o czemby pisali. Wiedźą tò dobrże 
i zjadają ich po troszeczku. Mądry, przepis ję 
; | pozwala dziennikarzowi. zabijać przeciwnika. Sko- 


sławę 


spodziewał ? 


ka drabów 


ranii. 


ie 


Trz 


ki zagrały 


qüi Vais-je dauber i 

Ksiądz Hijacynt miewa adwentowe kazania 
w Notre-Dame. Mówi 
w rodzinie; jej reorganizacya we Francyi wydaje 
mu się ważniejszą, niż reorganizacya armii i u- 
doskonalenie broni palnej. Ci co czytali ostatnie 
francuskie statystyki mogą w tym względzie po- 
dzielać zdanie katedralnego kaznodziei. 

Nowy Dom pana 


wielki wicher się zerwał zaraz pierwszego wie- 
czora. Nie przyszłoby zapewne do tak wielkiezo 
huraganu gdyby nie klaskacze: 
cierpliwią — nawet kiedy 
Ale kiedy. piędziesięciu najętych po półtora fran- 


stoma bradnemi rękami 
śna —reakcya wzbiera, 
bunt przeciwko najbrutalniejszej j gajgłapszej 
Jeżeli 
śmiercią — to wina klaskaczy, 
pierwsze akty szczęśliwie rozweselaho 
gwizdkami i wykrzyknikami : pes tych say 
śmiertelnie długie b 
prozaiczna jak 
W czwartym akcie niezadówolenieć stało 
mniej wesołe —ąa skora korty zapadła, “o 


Wtedy 'klaskacze” co gardła krzykńęli: Fura! i 


róron, Voltaire w rozpaczy zawołał: 
mort! B allons. nous faire? Sur 
! s 


roku o moralności 


bawieiel spudło- 
włosy — i ma 


Sardou runął. Ktoby się był 
Tak biegły budowniczy. Prawda, że 


zawsze oni nie- 
warto przykk nąć. 


chce gwałtem narzucić powodzenie 
— rzecz staje się niezno- 
zrywa tamy — pozę aj p E 


sztuka słaba umiera gwałtowną 

Przedmiot nowej komedyi pana Sardot wzięty 
z rzeczywistości żywej, mógł dostarczyć scen zaj- 
mujących. Autor zamierzył uczciwe obyczaje sta- 
rego paryskiego mieszczaństwa przeciwstawić lek- 
komyślnej niesumienności teraźniejszych kupców— 
porównać patryarchalne, skrómne życie pierw- 
szych, z wyuzdaniem. drugich — prostotę dawnej 
rzeczywistej zamożności z zamiłowaniem fałszy- 


yłyby się wydały — 


akcya 
żółw się wlecze... ~ | 


Ho SIĘ 
‘gwizi. 
z rozpaczliwym - upórem i' ti 
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CZAS z Środy 19 Grudnia 1866. 


potrzebą lub wynikłością liczebną, ograniczono 
się zatem na preliminowaniu 3000 złr. na wydat- 
ki nieprzewidziane. Przy tej sposobności przypo- 
ryan i PP: posłom odnowienie pomników naro 
dowych w kościele żółkiewskim, które od wielu 
lat wsparcia i zakończenia oczekuje. 

Rub. IX. Zwrot wsparcia dla mieszkań- 
ców głodem dotkniętych w r. 1865, a mia- 
nowicie w kapitale, od 150,00 złr. zapomogi 


bezzwrotnej lsza rata . . . . . 50,000 zir., 
zaś odsetki od tych 150,000 złr. na- 
leżące się za rok 1866 . . . 1,500 złr. 


oce bezzwrotną dano z otrzymanych 

,000 złr. od skarbu państwa, a pożyczka ta 
ma być oddana wedle Najwyższego postanowie- 

"mia z doia 11 grudnia 1865 w trzech ratach ro- 
cznych, z których pierwsza jest płatną na dniu 
1go stycznia 1867. 

Rub. X. Kwaterunkowe dla żandarme- 
ryi 31,188 złr. Jest to rubryka, którą w budże- 
cie rządowym ustawiano w jednej szczególnej 
pozycyi bez uzasadnienia innego, tylko na pod- 
stawie wynikłości 3-letniej. Do roku 1865 preli- 
mioowano i pobierano na te potrzeby 60,000 złr., 
zaś na rok 1866 wniesiono ryczałt w kwocie 
42,000. Komisya specyalna znajdując ten dział 
w budżecie rządowym, jak się szanowny poseł 
Zyblikiewicz wyraził, lakonicznym, zajęła się ści- 
słem obliczeniem potrzeb wszelkich, i zreduko- 
wała Po upomina kwotę na 33,613 złr. Wy- 
dział krajowy nie chcąc dać powodu do podobnych 
wyrażeń, opracował krytycznie tę rubrykę wy- 
datków i obliczył w 16tu rozdziałach, zawierają- 
cych dalsze detaliczne wyszczególnienie pozycya- 
mi, dokładną potrzeb kwaterunkowego, która 
w ten sposób zniżyła się na rok 1867 jak widzi- 
my o 2425 złr. 

Rub. XI. Podatki i daniny, 695 złr. Są to 
podatki dochodowe od procentów obligacyjnych, 
wynoszących, jak wykazano w Rab. I pokrycia 
kwotę 9924 złr. od których 70/, obliczono. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Z pod Krakowa 14 grudnia. 


(8.) Gdziekolwiek zajdziesz, jakibądź weźmiesz 
dziennik do czytania, wszędzie o niczem dziś nie 
mówią i piszą, jak o zniesieniu prawa propina- 
cyjnego, i jeden drugiego mimowolnie zapytuje: 
czy tę kwestyę Rząd postawił, skąd się wyrodzi- 
ła, i czy do prawa propinacyi rości sobie kto pre- 
tensye? Na to pytanie odpowiadając, nie można 
powiedzieć, żeby Rząd Sejmowi ją położył, jak 
równie, żeby Gminy lub kraj rościły sobie prawo 
do prawa propinacyjnego.—Kiedy więc ani Rząd 
tego nie stawia żądania, aby znieść prawo pro- 
pinacyjne w Galicyi, ani nikt podobnej pretensyi 
nie zakłada, po cóż to prawo znosić i w kłopot 
wprowadzać skarb już i tak w złym stauie się 
znajdujący, kiedy trudno obmyśleć funduszu celem 
zaspokojenia właścicieli w zamian za prawo pro- 
pinacyi? Wszyscy niemal utrzymują, że prawo 
propinacyi jest monopolem przysługującym wła- 
ścicielowi propinacyi, w czem się mylą, bo mo- 
nopolem są jak np.: sprzedaż tytoniu, tabaki, ak- 
cyza, cło itd., zaś prawo propinacyi ograniczą się 
tylko na sprzedaży i wyszynku trunków w zakre- 
sie propinacyjnym, jednakże każdemu członkowi 
tejże Gminy, w zakresie tegoż prawa propinacyj- 
nego mieszkającemu, wolno brać trunki na swój 
użytek, gdzie mu się podoba bez opłacania akcy- 
zy na rzecz właściciela prawa propiuacyjnego, tyl- 
ko szynkować i zarobkować mu nie wolao. Nie 
widzę więc żadnej potrzeby na teraz, aby Sejm 
krajowy, znając krytyczne finansów naszego kraju 
położenie, miał takowe pogarszać przez zniesienie 
propinacyjnego prawa, jako prawa własności. 

Jeżeli jednak Sejm postanowi zniesienie prawa 
propinacyjnego, niech zwróci głównie swą uwagę 
na zasadę, która ma być podstawą do wynagro- 
dzenia właścicielom tegoż prawa propinacyjnego : 

1) a najprzód, zasada do ocenienia prawa pro- 
pinacyjnego nie może być brana z fasyj rządo- 
wych inspektoryatów, albowiem te były wymie- 
rzane doraźnym sposobem bez względu fasyono- 
wania się stron, a zatem zasada ta jest fikcyjna; 
jak równie, że każden właścicieł fasyonując się, 
oszczędzał się; zasadą jest więc nieprawdziwą; 

2) powtóre, trafiało się, że właściciel wypa. 
szczając propinacyę, wkładał na dzierżawcę obo- 
wiązek opłacania podatków wszystkich i fasyono- 
wania, dla tego dzierżawca musiał używać środ- 
ków dla swej korzyści; 

3) że od woli urzędników i od znajomości ża- 
leżało wymierzanie podatków i fasyonowanie; 

4) że w ostatnich latach byli tacy, którzy prze- 
widując indemnizacyę prawa propinacyjnego, gór- 
no się fasyonowali. 

Chcąc więc uchronić się od niesłuszności i nie 
- sprawiedliwości, aby jednych nie pokrzywdzić a 


wego s namiętnością , która dziś mieszczan 
paryskich ciemięży. s A ; 

Pierwszy obrazek starej kupieckiej rodziny bar- 
dzo ładny; obraz, gniazda uwitego w powietrzu 
z szychowych nici przez młode ptaki na starym 
pniu wylęgłe, nieznośnie przesadzony. Tegocze- 
sny kupiec, a mianowicie kupcowa, przez powię- 
kszające szkło ze złej strony pokazani, są kary 
katurami, w których nikt siebie nie pozna. Przez 
trzy akty żadnej akcyi — tylko gadanina bez koń- 
ea o prostocie starożytnej i nowożytnym zbytku, 
o starych i nowych meblach, o starych i nowych 
gustach — przez trzy akta trwa przedstawienie 
osób dawnych i teraźniejszych typów kupieckich. 
Czwarty akt zapełoia wypadek melodramatyczny: 
gach młodej kupcowej wypija przypadkiem fla- 
szkę opijuia i pada bez duszy... Ona nie wiedząc 
co z nim począć, kryje pod kanapę jako trupa. 
Tymczasem dłużnicy zabierają pozostałość roz- 
trwonionego mienia młodego kupca. Pokazuje się 
ruiną zapełna w całej ohydzie. 

Akt piąty poprostu dziecinny. Wszystko się koń- 
czy Jak najlepiej. Trup z pod kanapy wychodzi, 
kobieta uchodząca za występną pokazuje się nie- 
winną, pieniądze uważane za stracone odnajdują 
się, małżonkowie niby na zawsze poróżnieni za- 
kochują się w sobie, stary kupiec przebacza mło- 
demu — następuje ogólne całowanie, i wszystko 
dobrze; pan Sardou nikomu nie przerwał trawie- 
nia ani Kotor nie popsuł, 

Z powodu wad wielkich sztuka upadła. Ale 
z powodu zabawnych 1 dowcipnych szczegółów 
podniosła się trochę — i przedstawianą będzie 


drugim więcej nie dać, wypadałoby zasadę do o- 
cenienia wziąść 

1) tam, gdzie są kontrakta z uwzględnieniem 
kontraktów np. na dziesięć lat, lub dłuższych jak 
na lat trzy, bo w tym wypadku dzierżawca ra- 
chował sobie procent i kapitał; 

2) Gdzie zaś nie ma kontraktów tylko właściciel 
sam na siebie trzymał propinacyą, z rejestrów za- 
przysiężonych z uwzględnieniem; bo rejesira mo- 
gą tylko służyć jako wyszynk na karczmy; zaś 
co właściciel mógł sprzedawać na wesela, chrzty, 
pogrzeby itd. w domu, to w rachubę rejestrów 
nie wchodziło; 

3) lab przez roczne wydzierżawienie propinacyi 
nigdy zaś przez administracyę, która do prawdzi- 
wego rezultatu nie doprowadzi. 

Ażeby więc słusznie i sprawiedliwie ocenić war- 
tość prawa propinacyjnego, nigdy z fasyj rządo- 
wych zasada do ocenienia tegoż prawa być braną 
nie powinna jako fikcyjna, bo np. jeżeli urzędnik 
pobiera dajmy ma to 500 złr., to jak się fasyonu- 
je 500 złr., na to śmiało można przysiądz; sle 
niech mi kto na to wykona przysięgę, jak się rze- 
mieślnik, antreprener lub właściciel i dzierżawca, 
fasyonuje, lub jak Rząd doraźnym sposobem po- 
datek dochodowy oznacza? Nadto muszę zwrócić 
jeszcze tę uwagę, że nie ma wypadku, aby inspe- 
ktoryat dochodów wymierzył podatek z fasyi wła- 
ściciela, tylko sam . aa sposobem go fasyo- 
nował, zatem takie wymierzanie podatków jest fi- 
kcyjne, a jako takie, za podstawę do ocenienia 
brane być nie powinno. Na tej bowiem zasadzie 
uważaćby prawie należało zniesienie prawa pro- 
pinacyjnego jako częściową konfiskatę naszych 
majątków. 


Wiedeń 16 grudnia. 


«. Wczorajszy artykuł W. Abendpost w związku 
z artykułem półurzędowego W. = z dnia 
gate rzucił nieco światła na sytuacyę. 

artykule W. Abendpost jeden ustęp ma szcze- 
gólne znaczenie dla krajów dziedzicznych, ustęp 
mianowicie, w którym rząd przypomina: Węgróm, 
iż „bez gwarancyj ze strony węgierskiej nie może 
wystąpić wobec innych królestw i krajów.* Ustęp 


|ten jest wielce znaczącym tak pod względem swej 


treści jak i stylizacyi. Obawiano się. powszechnie, 
iż rząd zawrze ważne pakta z Wągrami nie py- 
tając się wcale o zdanie królestw i krajów z tej 
strony Litawy. Artykuł powyższy oświadcza, iż 
rząd paktą s Węgrami podda pod opinię innych 
królestw i krajów. Liczba mnoga owego ustępu 
w wyrażeniu „innych królestw i krajów“ nie- jesi 
także bez znaczenia, bo wskazuje, iż rząd w tej 
jeszcze chwili nie chce wyjawić, w jakiej formie 
to przedłożenie paktów zawartych z Węgrami 
królestwom i krajom ma nastąpić, czy za pośre- 
dnictwem sejmów krajowych, lub przez medium 
Rady ściślejszej, lub też w drodze delegacyi. Ar- 
tykuł W. Journal, którego brzmienie w tych kil- 
ku słowach ująć można, iż rząd nie może przy- 
jąć za swój żadnego z licznych programatów 
stronnictw, upoważniałby do wniosku, iż delega“ 
cya ad hoe, to jest powołanie do Wiednia dele- 
gacyj poszczególnych sejmów dla przedłożenia im 
rezultatu układów z Węgrami, najwięcej ma szans 
za sobą. 


Rzym 11 grudnia. 


|Nordd. Allg. Ztg zaprzeczyła wiadomości poda- 
néj przez różne dzienniki, iż król pruski ofiaro- 
wał Ojcu Świętemu okupacyjne wojsko i miasto 
w państwie swojem w razie wyjazdu Papieża. Na 
pierwsze zaprzeczenie zgadzam się najzupełnićj, 
alę mogę was zapewnić z niewątpliwego źródła, 
iż drugie jest całkiem beszasadnem. Dnia bowiem 
2go. listopada o południu baron Arnim udzielił 
Papieżowi list króla Wilhelma oświadczający, iż 
od /kiedy liczba katolickich poddanych znacznie 
się w Prusiech pomnożyła, król obojętnie patrzeć 
nie może na los Głowy katolickiego kościoła, że 
gotów jest pomagać mu ze wszystkich sił w tem, 
eo àd króla zawisło; iż w razie gdyby Papież 
miał opuścić wieczne miasto, zaprasza go nsilnie 
do Prus na mieszkanie; iż Ojciec Swięty będzie 
tam używał jak najrozleglejszćój swobody w spra 
wowaniu swego pasterskiego urzędu; iż ofiaruje 
mu dę wyboru Kolonię i Wrocław, przytem tyle 
pieniędzy, ile sam zechce, na utrzymanie. Po 
przeczytaniu tego listu Papież powiedział p. Ar- 
nimowi: „Gdybym był wiedział trzy dni wcze- 
śnićj o tem, nie byłbym oświadczył w mojćj alo- 
kucyi (z 29 października), iż jestem od wszyst- 
kich opuszczony.“ Poseł pruski ustnie potem za- 
proponował Ojcu Świętemu orędownictwo Prus u 
obcych dworów dlą ułożenia się w celu wspólne- 
go działania na korzyść doczesnój władzy, Kiedy 
baron Arnim wspomniał także o wstawieniu się 
Prus za Papieżeni do rada francuskiego, Papież 
kiwnął głową i rzekł: „Nie sądzę, aby się to na 

zydało.* Gdyby Ojciec 


cg P więty miał korzy- 
stąć kiedy z gościnności króla 


Wilhelma, có jest 


przynajmniej tak długo dopóki dyrektor wyłożo- 
nych na meble 40, franków nie odbierze. 


Na bulwarowym nieboskłonie spostrzegamy wiel- 
ki dramat w dziesięciu obrazach, pod tytułem 
Wojna Amerykańska. Pisze go dla teatru Gażtć 
pan Malespine, dziennikarz, który lat dziesięć 
przebył w Ameryce. Akcya rozpoczyna się wojną 
iz nią razem kończy. Negry i dzicy, stąnowią 
czarne kropki tej mozaiki. Obraz pierwszy przed- 
stawi poładniowe plantacye i niewolników przy 
pracy. W głębi dom pana, na przedzie on sam 
z bizunem.. Obraz jaskrawy, umyślnie dla ludu 
malowany. 

Drugi obraz przedstawi napad Gerylasów na 
pociąg biegnący po drodze żelaznej. Maszynista 
zabity, lokomotywa wyskakuje z szyn, pociąg 
wpada w przepaść... Jęki, płacz i zgrzytanie zębów. 

Największym powabem nowej sztuki będzie bi- 
twa morską Monitora z Merimakiem. Dotąd wy: 
siłkiem dramatu był jeden okręt: dramy o dwóch 
walczących z sobą okrętach dotąd nie widziano. 
Ot jak się powoli zbliżamy do widowisk kolize- 
um — mniej ogromem. 

Obóz konfederatów po zwycięztwie będzie za- 
mówką do zrobienia wystawy oryginałów, w któ- 
rych Stany południowe obfitują. Kortyna zapadnie 
na obraz przedstawiający grób Washingtona, ów 
grób, do którego nie wolno przystępować z bronią. 

Tamto, jak się domyślacie, bohatyrowie dramy 
podadzą sobie ręce i poprzysięgną wieczną zgodę. 

Takie są główne zarysy tego wielkiego drama- 
tu patryotyczno - demokratycznego, który (jeżeli 
cenzura pozwoli) zobaczymy "w początku (przy- 


nadzwyczaj wątpliwem, prędzejby obrał Wrocław 
niż Kolonią za miejsce pobytu. 

Nareszcie onegdaj rozdana została kardynałom 
i przedstawicielom europejskich mocarstw uwie- 
rzytelnionym przy Stolicy św. żółta księga doty- 
cząca Polski, zapowiedziana w alokucyi z d. 29go 
października. Nietylko że nie będzie wystawiona 
na sprzedaż jako ogłoszenie dyplomatyczne i urzę- 
dowe, ale dotąd nikt z prywatnych nie zdołał jéj 
otrzymać i nie otrzyma zapewne przed tygodniem. 
Rad jestem przeto, iż Czas będzie miał najśwież- 
szą wiadomość o tój niezmiernie ważnój dla kra- 
ju naszego publikacyi. Nie jestto bowiem jedynie 
zbiór historycznych dokumentów w części całkiem 
nieznanych i rzucających wielkie światło na sta- 
ranie Stolicy Sw. i na zabiegi Rosyi w Rzymie, 
jak np. korespondencya dyplomacyi moskiewskićj 
z dworem rzymskim i osobistą korespondencya 
Piusa IX z carami Mikołajem i Aleksandrem; ale 
oprócz tego jestto, jak zapowiedziałem był odda- 
wna, straszny akt. oskarżenia przeciw rządowi ro- 
gyjskiemu powołanemu przez Papieża przed sąd 
Kościoła, dworów i świata za jego postępowanie 
w Polsce. Zbiór ten nosi tytał: Esposizione docu: 
mentata sulle costanti cure del Sommo Pontifice 
Pio IX a riparo dei mali che soffre la Chiesa 
cattolica nei dominit di Russia e Polonia. Roma, 
dalla Stamperia della Segreteria di Stato 1866. (Wy: 
kaz stwierdzony dokumentami stałych: usiłowań 
Papieża Piusa dla zaradzenia klęskom, jakie 
cierpi Kościół katolicki w państwach Rosyi i Pol- 
ski. Rzym, w drukarni Sekretarstwa Stanu 1866). 
Jestto wielki i gruby tom: liczący 313: stronnie 
druku a obejmujący równo 100 dokumentów od 
13 grudnia 1845 do 29go października 1866. Wie- 
le z tych dokumentów, jak ukaży i. rozporządze: 
nią rosyjskiego rządu, są doskonale znane roda- 
kom naszym, ale nięznane dostatecznie europej- 
skićj publiczności, a osobliwie nie były. jeszcze w 
tak urzędowy sposób przedstawione przez Głowę 
kościóła i morarchę innym monarchom jako akt 
oskarżenia przeciw pociągnionemu przed ich sąd 
mocarstwu; inne zaś, jak listy Ojca Swiętego do 
Cara i do biskupów polskich, noty kardynała An- 
tonellego w sprawach Kościoła polskiego, tudzież 
noty yblosicyi rosyjskićj, mają także dla nas 
urok nowości i tegoczesności. Ale niemnićj cieka- 
wym i ważnym jest sam Wykaz czyli Rys stosnn- 
ków Stolicy Swiętćj z rosyjskim rządem i postę- 
powanie tego rządu od 1845 do dnia dzisiejsze- 
go. Jest on wydrukowany wielkiemi manifestów 
głoskami i obejmuje sam 55 stronnic. Na końcu 
znajduje się data ják w urzędowych aktach: Rzym, 
z Sekretarstwa Stanu 15 listopada 1866. Rys ten 
poczyna się od szczegółowego sprawozdania z 
rozmowy Grzegorza XVI z Carem Mikołajem a 
kończy. się na. rozmowie Piusa IX z baronem 
Meyendorffem. Nie mogąc podać w liście przekła- 
du tego obszernego a niezmiernćj doniosłości wy- 
kazu, przytoczę urzędową relacyą 0 znanem zaj- 
ściu p. Meyendorffa z Papieżem, tudzież zamknię- 
cie pisma, które tem się odznacza, iż broni także 
pólitycznych praw narodu polskiego i zarzuca Ro- 
syi pogwałcenie traktatów z 1773, -1793 i 1815. 

to jak brzmi wspomniana relacya:  . 

„Gwałty takie podały, Ojcu Świętemu nader 
słuszny powód do powtórzenia d.27 grudnia tegoż 
roku (1865) gorzkich swoich żalów panu umoco- 
wanema rosyjskiego rządu, który w okoliczności 
świąt Bożego Narodronis. SURE. był na szecze- 
gólnem posłachaniu przez : 

Przy sposobności takićj, gdy rozmowa padła na 
bolesny obrót spraw duchownych, Najwyższy Pa- 
sterz nie mógł się wstrzymać od głośnych skarg 
na przeszkody, jakie stawiano wyświęceniu się 
biskupa chełmskiego, przypisując takowe nie już 
Cesarzowi, którego znał dobrze wspaniałomyślność, 
lecz tym raczćj, którzy krzyżowali zamiary Jego 
Ces. Mości. Dalej wyraził ubolewanie swoje, iż 
ksiądz Feliński zostawał dotąd wygnanym ze swo- 
jój dyecezyi; iż uwięziono jego sufragana; iż ka- 


pituła warszawska zagrożona była wielkiemi nie- 


szczęściami dla ciężkiego parcia, jakie dyrektor 
spraw wewnętrznych i wyznań wywierał na su- 
mienie jéj członków, chcąc ich zmusić do obioru 
wikaryusza kapituły w stolicy mającćj swego ar- 
cybiskupa i wktórćj znajdowali się między kano- 
nikami dwaj przedstawiciele tegoż prałata. Z tem 
wszystkiem pan umocowany nie miał żadnćj tru- 
dności zaprzeczyć istnieniu takich faktów zkąd- 
inąd powszechnie wiadomych ; zączem uczyniwszy 
Ojcu. Swiętemu pewne niestósowne przymówki, po- 
zwolił sobie dołożyć, iż to wszystko nie byłoby 
się stało, gdyby katolicy byli się znałeżli tak jak 
tórzy stanąwszy po stronie rządu w 
ostatniem powstaniu polskiem, otrzymali mnogie 
łaski, których katolicy dostąpić nie zdołali dla 
swój nieprzyjaźni ku rządowi; nareszcie. posunął 
tak daleko swoją śmiałość, iż skończył oświad- 


czeniem, że niedziw, iż katolicy prowadzą się w 
taki sposób, skoro katolicyzm i rewolucya są je- 
dng i tą samą rzeczą. Na taką odpowiedź Ojciec 
Swięty zapalony słusznym gniewem i czując znie- 
wagę wyrządzoną ogółowi wiernych, których jęst 
czeigodną Głową, odpowiedział odprawiając go- 


szłego roku. Autor może przedstawić rzeczywi- 
stych Amerykanów i prawdziwe ich obyczaje; 
przez lat dziesięć mógł ludzi i rzeczy poznać do- 
kładnie. 

Wyszedł Biuletyn Statystyki miejskiej za mie- 
siąc lipiec. Zawiera dostrzeżenia meteorologiczne 
dokonane w Paryżu w tym czasie; wykaz uro- 
dzin, skonów i zaślubin, oraz ilość przywozu o- 
płacającej żywności do Paryża w ciągu drugiego 
kwartału 1866 r. 

W dokumencie tym, uderzyło nas najpierw to, 
że w ciągu ubiegłego lipca, miesiąca zazwyczaj naj- 
gorętszego i najsuchszego, niebo było tylko przez 
jeden dzień zupełnie pogodne (dnia 12go we czwar- 
tek). Zresztą cały miesiąc i nią Deszcz zaś 
bez przerwy pani przez dni siedmnaście. Tem- 
peratura oscylowała pomiędzy 15 a 27 stopniami. 

Wody wyszynkowano w Paryżu w ciągu lipca 
bajeczną ilość: 5 milionów, 860,814 metrów kwa- 
dratowych. 

Urodziło się 4450 dzieci (2228 chłopców — 2222 
dziewczyn). Umarło 5075 osób (2680 mężczyzn — 
2395 kobiet), zatem 625 więcej śmierci niż uro- 
dzin. Z tych osób 1644 umarło na cholerę. 

Dalej idzie wyliczenie rozległości każdego o 
kręgu stolicy i ilości jego mieszkańców. Powierzch- 
nia całego Paryża wynosi obecnie 7802 hektary 
(hektar 1 i 1, morgi). 


Ilość małżeństw zawartych w miesiącu lipcu 
była 1519. Na tę liczbę łączących się ludzi we' 


francuskiej stolicy, 57 mężczyzn i 144 kobiety, 
nie umieli się podpisać. 


ego Swiątobliwość. 


ścia, iż po ważał i szacował Cesarza Jmci, ale nie 
mógł rzec to samo o jego umócowanym, który 
wbrew zapewne woli swego monarchy przychodził 
go lżyć w samym jego gabinecie. Ten nieprzy 
jemny wypadek będący żródłem stanu, w jakim 
się dziś znajdują stosunki dyplomatyczne Stolicy 
Swiętój z petersburgskim dworem, nie mógł jak 
tylko coraz większą napełnić goryczą powszech- 
nego Ojca wiernych, gdy z niemałem swojem zdu- 
mieniem nie widział żadnego aktu cesarskiego 
rządu ganiącego niesłychane postępowanie swego 
umocowanego i otwierającego tym sposobem dro- 
gę do wyjścia z kłopotów, w jakichby się zuala- 
zła Stolica Sw. w wypadku przysłania nowego 
przedstawiciela. 

„Ale zamiast pospieszyć z należytą naprawą za 
krzywdę wyrządzoną godności papieskićj, lekce- 
ważono sobie jego gorzkie żale. Owszem nominat 
chełmski został wkrótce potem wydarty swojćj 
trzodzie i zasłany w dalekie strony; gdzie zaraz 
za przybyciem swojem w skutek trudów podróży 
i doznanych cierpień oddał ducha Bogu, jakoby 
błagalną ofiarę za zbawienie wiernych Rusinów 
pozbawionych swego Pasterza i wydanych na 
wszelkiego rodzaju pokusy ......... 

„Zamknie nakoniec bolegne opowiadanie zamach 
popełniony przez rząd cesarski przez swawolne 
zniesienie dyecezyi Kamienieckiej i połączenie o- 
nej z Łucko-: Żytomirską, odejmując wszelką jnryz- 
dykcyą żyjącemu biskupowi tego kościoła. To 
zgubne rozporządzenie, które. dotykając Pasterza 
grozi rozproszeniem jego trzody, napełniło bole- 
ścią i smutkiem wszystkich wiernych tej dyecezyj, 
która przez swoją starodawność, przez Szereg 
swoich pamiętnych biskupów, przez liczbę swoich 
świątyń i nabożeństwa swego ludu, jest jedną z 
najsławniejszych biskupich stolice polskiego Kró- 
lestwa. Nie mogło przeto nie zasmucić się głębo- 
ko tym zamachem ojcowskie serce Najwyższego 
Pasterza, który w liczbie najopłakańszych wypad- 
ków zwiastowanych katolickiemu światu w osta- 
tniej allokucyi z d. 29 października chciał napię- 
tnować w osobliwy sposób tę nową zbrodnię, jako 
tę, która jaśniej dowodzi, jak mało sobie: robi 
rząd cesarski z boskiej powagi Kościoła, jego u- 
staw i hierarchii. 

-„„Tu się kończy żałobny wykaz. czynów, które 
Stolica święta miała obowiązek wyświecić zbio- 
rem dokumentów będących wiekuistem stwier- 
dzeniem sprawiedliwości i zasadności jej upomi- 
nania się i protestów. Ojciec Święty zawarł kon- 
kordat, a nie widział nigdy jego wykonania; za- 
nosił skargi, a nie otrzymał nigdy żądanego za 
dośćuczynienia; zabierał głos publicznie w roz- 
miaitych aktąch konsystoryalnych, a nie zdołał 
nigdy złagodzić srogości gwałtownych rozporzą- 
dzeń; udawał się nawet bezpośrednio do sprawie- 
dliwości Cesarza, lecz napróżno oczekiwał pocie 
szającej odpowiedzi. Nie zostawało zatem Ojcu 
Świętemu innego środka do usprawiedliwienia 
Stolicy świętej, jak ogłosić publicznie dowody u- 
stawicznych swych starań o tak wybraną cząstkę 
owczarni Chrystusowej. Trapiącym jest zaiste 
obraz, który Polacy przedstawiają, kiedy rzuci 
wszy na nich okiem, widzi się okropny stan, w. któ- 
rym prawa i akta cesarskiego rządu pogrążyły 
Kościół w Polsce! spostrzega się tam z przeraże- 
niem pasterzy porywanych z pośród trzody lub o- 
dartych z władzy; wygnanych lub skrępowanych 
w PEC urzędzie swym kapłanów; wyru- 
gowanych i wydanych na najetraszniejszą nędzę 
zakonników; unitów wleczonych do odszczepień- 
stwa; łacinników zwiedzionych lub pozbawionych 
duchownej pomocy; najświętsze obrzędy w zawie- 
szeniu; znieważone lub zabrane na schyzmę przy- 
bytki pańskie; głuche stolice prawdy, zagrabione 
dobra Kościoła, przewrócony w nim porządek du- 
chowny, skażone wychowanie świeckie i religijne, 
sponiewieraną wiarę świętą, rozpowszechnione 
odszczepieństwo, odjęty wszędzie wszelki środek, 
zamkniętą wszelką drogę Najwyższemu Pasterzo- 
wi do wspomożenia, oświecenia, pokrzepienia ty- 
lu uciemiężonych i bolejących dziatek ! 

„Gdy rzeczy doszły do takiej ostateczności, po- 
wszechny Ojciec wiernych nie tracąc nadziei, iż 
potężny i wspaniałomyślny Monarcha rosyjski a 
król polski zechee rzucić przychylnem okiem na 
to smutne sprawozdanie o klęskach, jakiemi jest 
nawiedzóna religia katolicka w jego rożległych 
krajach, i że wielkoduszne postanowienie uczy- 
nione będzie nakoniec przezeń na korzyść oier- 
piących katolików, w goryczy ducha swego nie 
znajduje tym czasem innego sposobu, jak wznosić 
modły swe do miłosiernego Boga, ażeby natchnął 
sprawiedliwszą radą tych, którzy są wykonawca- 
mi monarszej woli, ażeby utwierdził stateczność 
prześladowanych biskupów, pocieszył sług ołtarza 
uwięzionych lub uciśnionych, osłodził bole wy- 
gnańców, którym nędznie zbywa na wszelkiej 
religijnej pomocy, utrzymał wiarę tego przesław- 
nego narodu, który od blizko ośmdziesięcia lat 
opłakuje straconą swobodę wiary swojej świętej! 
Rzym, z Sekretarstwa Stanu, 15 listopada 1866.“ 


W ciągu kwartału wypito w Paryżu 888,418 
hektolitrów wina w baryłkach (hektar 25 garcy); 
43338 hektolitrów wina butelkowego; 27,048 he- 
ktolitrów czystego alcoholu; 5078 hektolitrów cydru 
i 101,174 hektolitry piwa. 

Zjedzono mięsa wołowego, baraniego, cielęciny 


Wiedeń 17 grudnia. Wiadomości z Pesztu 
donoszą o wrażeniu sprawionem przez artykuł 
Wiener Abendpost o adresie. Było ono bardzo 
przykrem. Opinia dopatrywała się pewnego związ- 
ku między artykułem półurzędowego organu a 
mową hr. Ferdynanda Zichy, która wynurzała o0- 
bawę, aby brzmienie adresu nie opóźniło raczój 
niż przyspieszyło pojednania. Mówią — i to byłoby 
szczęściem dla Węgier, — iż Izba wyższą gotuje 
silaą opozycyą przeciw adregowi lzby niższćj. 
Kto zna wpływ sfer rządowych na Izbę wyższą, 
wie, że artykuł półurzędowy o adresie, ją głó- 
wnie miał na oku. 

W tój formie, w którój adres uchwalonym zo- 
stał w Izbie niższój i w którój przesłanym zosta- 
nie Izbie wyższćj, brzmi on jak następuje: 

„Najjaśniejsrzy Panie! 

„Gdy Wasza Apost. Mość przy otwarciu posie- 
dzeń sejmu teraźniejszego, przemawiając z wyso- 
kości tronu królewskiego uroczyście swe gorące 
życzenie objawiłeś, aby nam się mogło powieść 
dokonanie szczęśliwe wielkiego dzieła pojednania, 
my reprezentanci narodu mieliśmy nadzieję, że 
z pewnością będziemy mogli osiągnąć w krótkim 
czasie zadawalniające, trwałe i stałe rozwiązanie 
zachodzących a ważnych tradności. Spodziewa- 
my się tego, bo W. Ap. Mość sam w najwyższej 
mowie od tronu sankcyę pragmatyczną jako obu- 
stronnie uznaną podstawę prawną stanowczo 0- 
brałeś za punkt wyjścia. 

Byliśmy przekonani, że skoro W. Ap. Mość 
pragniesz pojednania, któreby było trwałe, przy- 
wróconą zostanie 'w zupełności podstawa prawna, 
bez której żaden układ na drodze konstytucyjnej 
nie jest możliwym; podstawa prawna, którą W. 
Ap. Mość sam uznałeś i za punkt wyjścia wybra- 
łeś. Lecz niestety, ta nadzieja nasza nie ziściła 
się do chwili dzisiejszej.  Sankcja pragmatyczna, 
której część gwarantująca prawa i konstytucye 
jeduostronnym rozkazem z góry zawieszoną z0- 


stała, jest dotąd w faktycznem zawieszeniu; na- | 


szą konstytucya przywróconą nie została, a po- 
wtórne prośby i nalegania nasze o powołanie do 
życia napowrót nieprzerwaności prawnej, nie zo- 
stały spełnione. 

a jakiejże więc podstawie mamy dzieło poje- 
dnania zbudować, jeżeli jedyna pewna podstawa 
dotąd jest w zawieszeniu ? 

Na którejże drodze mamy zdążać do wytknię- 
tego celu, jeżeli ta jedyna droga, na którą jako 
reprezentanci narodu wstąpić byśmy mogli, dro- 
ga sopatytgogjnogo postępowania, jest nam zam- 

niętą 


„W naszych, przez sejm ten W. Ap. Mości naj- 


uniżeniej przedłożonych adresach, rozwinęliśmy 
wszystkie te ważne powody, mocą których słu- 
sznie o bezzwłoczne przywrócenie konstytucyi na- 
szej nagliliśmy. 

„Wyrzekliśmy, że ustawy konstytucyjne, jak 
długo one na drodze ustawą wskazanej zniesio- 
nemi nie będą, winny być niezmiennie zachowa- 
ne i faktycznie wykonane. Jest to warunek ży- 
wotny egzystencyi monarchii, bez którego ani ca- 
łość ani jednostki w ustawie niezawodnej podpo- 
ry znależćby nie mogły. Uznanie ustaw a opie- 
ranie się faktycznemu ich wykonaniu, nie może 
prawnie istnieć obok siebie. 

„Z obąwą widzimy, że nasze przytoczone po- 
wody i nasze powtórne prośby nie były dotych- 


czas w stanie skłonić W. Ap. Mości, byś raczył 


spełnić owe uprawnione życzenie narodu, które- 
go zaprzeczanie jest zarazem zaprzeczaniem praw 
zagwarantowanych sankeyą pragmatyczną i uchy- 
leniem zasadniczych warunków tej sankcyi, 

„Miłościwy reskrypt, który W. Ap. . Mość nie- 
dawno jako odpowiedź na dragi nasz adres na- 
desłać raczyłeś, nie jest w stanie, pomimo za- 
wartych w nim najwyższych przyrzeczeń i wyra- 
żonego uznania, uspokoić obaw naszych, gdyż 
prosiliśmy o bezzwłoczne przywrócenie naszej kon- 
stytucyi i zupełnej nieprzerwaności prawnej, a 
tej prośby naszej reskrypt nie spełnił. Czego re- 
skrypt wręcz nie odmawia, to uczyniono zawi- 
słem od czasu i okoliczności, a przywrócenie i wy- 
konanie prawnie istniejących ustaw odłożone do 
innych czasów, albo przywiązane do warunków, 
które później mają być wykonane, co wszystko, 
nietylko z naszą konstytucyą, ale i z głównemi 
zasadami prawności i konstytucyonalizmu w ogó- 
le stoi w sprzeczności. 

„Z winną czcią prosimy W. Ap. Mości, byś od- 
wlekaniem przywrócenia naszej konstytucyi i po- 
wołania do życia nieprzerwaności prawnej nie u- 
niemożliwiał wielkiego dzieła zadowalniającego 
pojednania. 

„Jak długo dar: - po za konstytucyą, nie mo- 
ań; wykonywać konstytucyjnego prawa legis- 
acyi. 

„Tylko taki układ może doprowadzić do celu, 
który został zawarty między narodem a monar- 
chą na Pa konstytucyi. 

„Włądza absolutna z jednej, a naród pozbawio- 
ny swej wolności konstytucyjnej z drugiej strony, 
nigdy nie dójdą do zadawalniającego, trwałego 
i stąnowczego układu. 


Tymczasem minister wojny kazał zaprowadzić 
szkołę spiewu w każdym pułku. Rozkaz już wszedł 
w wykonanie. Dragi rozkaz ministra, czyni fech- 
tunek w pułka obowiązkowym. Można już wi- 
dzieć żołnierzy fechtujących się kijami na komen- 
dę podofieerów. Niektóre pułki od dawna już ma- 


i wieprzowiny, w drugim kwartele 2,525,616 ki-|ją szkołę gimnastyki i tańca. 


logramów (kilogram dwa funty). 

Przez tenże przeciąg czasu wypotrzebowano do 
budowy domów paryskich 141,681 metrów kwa 
dratowych kamienia. Konsomacya idzie W parze 
z produkcyą. 
iepokalanego Poczęcia , które nie jest 
świętem w Paryżu, kościoły były cały dzień o- 
tyarte, a nawet wieczór rzęsiście Wewnątrz o0- 
śfviecone. Dzwony wzywały nieustannie wiernych 

modły za pomyślne dla kościoła rozwiązanie 

rawy Papieża. S e 
Kwestya rzymska i reorganizacyą wojska, naj- 
żywiej zajmują teraz umysły: 

Włoski miaister wojny wyznaczył komisyą do 
reorganizacyi Armii. Chwała Bogu! Brakowało jej 
tylko we Włoszech. Mamy więc teraz: komisyę 
reorganizującą wojsko: we Francyi, w Anglii, w 
Italii. Już cztery. Wkrótce nie będzie kraju, któ- 
ryby nie miał swoje) komisyj. Nawet Monaco pe- 
wnie pomyśli o reorganizacyi siły zbrojnej Teraz 
to mocarstwo na dwunastu Żołnierzy i cztery dzia- 
ła. Skoro Monaco mające 500 mieszkańców, znaj- 
dzie sposób wystawienia miliona wojska, monar- 
chowie się uściskają. 

We Francyi z gorączkową niecierpliwością wy- 
glądają nowego prawa dla wojaka, 


Tak więc, przy dobrej woli, najcięższy chłop 
będzie mógł wyjść z wojska doskonałym gentle- 
manem. Doktorowie čs lettres, najniezgrabniejsi 
z boskich stworzeń, skoro służba wojskowa sta- 
nie się obowiązkową dla każdego, w wojsku znaj- 
dą dopełnienie edukacyj. Ten wzgląd, może na- 
wet wstrzymać niejednego od kupowania syno- 
wi zastępcy: najemnik nauczyłby się Śpiewać, 
tańcować i fechtować — a syn możeby nie miał 
za eo. Niech lepiej idzie do wojska, tam się tego 
za darmo nauczy. 

Jeszcze słowo. Z czterdziestu jeden osób are- 
sztowanych 7 listopada w kawiarni de la Renais- 
sance, połowę wypuszczono na wolność tymcza- 
sowo., Są to po większej części studenci, wyrobni- 
cy i artyści. Ci pozostają pod zarzutem należenia 
do niedozwolonybh zbiorów. 

Pozostałych w więzieniu podejrzywają o nale- 
żenie do towarzystw tajnych. Tych trzymają bar* 
dzo ostro. Od miesiąca jak edá , tylko najbliż- 
si krewni mogli się z niemi widzieć. Sledztwo 
idzie mozolnie i powoli. 


NANA 


CZAS z Środy 19 Grudnia 1866. że 


i 

gwarantowa- brang. została, a; reszta przez przemytników nabyta ij5024 złr, 4 c. z dóbr. Parkosza i Łabuzia oraž 4,040 
nej konstytucyi; jest rzeczą niemożliwą, aby W. do Polski wyprowadzona, wszystkie zaś wzmiankowa- złr. 98 e. z dóbr Kowalowy Dolne w obw. tarnow- 
Ap. Mość nie uwzględnił najłaskawiej zasady fun-!ne powyżćj ośm osób oddano władzy sądowo-karnćj | skim; sumy 7,287 złr, 47 e. z dóbr Werchrala, sumy 
damentalnej prawno - państwowej, według której do dalszego dochodzenia, |..///182,424 złr. z dóbr Korsów i sumy 10,139 złr. z 
pierwszym i najświętszym obowiązkiem władzy, | — W nocy 17 grudnia patrole policyjne w czasie dóbr Skwarzawa Nowa i Liniki i sumy 3,078 złr. 
jes} utrzymać nienaruszenie i wykonywać prawnie odbytćj obławy w mieście, na przedmieściach i wsiach | 62 z dóbr Skwarzawa Stara w obw. żółkiewskim.— 
istniejące ustawy tak długo, póki na zwyczajnej przyległych, zatrzymały 122 włóczęgów, nierządnic i|Sąd w Lubaczowie Marka Wohlfelda o wydaniu mu 
drodze ustawodawstwa zniesionemi nie będą; jest | osób podejrzanych. pozwu o zapł. 199 złr. 50 e. przez Abrahama Altera; 
ust. rozpr. 19 grudnia. 


rzeczą niemożliwą, abyś N. Panie chciał nieu- 
względnieniem tej zasady zachwiać wiarę i u- o Z ZNAC 


fność narodów twych N. Panie w bezpieczną przy- 
Przegląd polityczny. 


szłość wolności konstytucyjnej. 
„Racz więc W. Ap. Mość przedewszystkiem zwró 
Depesze telegraficzne. 
Petersburg 16 grudnia. Petersb, Ztg donosi : 


cić narodowi węgierskiemu jego wolność konsty- 
tucyjną, aby tenże mógł, zabezpieczony: w swych 
prawach, wzmocnić się w zgodzie, wzróść. w si- 
łach msteryalnych i być także dla tronu W. Ap. 
Mości we wszystkich niebezpieczeństwach pewną Rozeszła się pogłoska o bliskiej zmianie dyrektor- 
podporą.“ e r | ZER stwa banku państwa, a może i zmianie systemu. 
Lewica rozwija w tej chwili wielką czynność Berlin 16 grudnia. Król dawał dziś posłucha- 
nie jenerałom hanowerskim Arendtschild i Knese- 
bęck, a potem przyjmował pp. Delbriiecka i Philipps- 
borna dyrektorów ; ministeryalnych jadących do 
Wiednia na konferencyę handlową. : Wieczór przyj- 


w Peszcie. Na prywatnem swem zebraniu w nie- 
dzielę przyjęła ona wniosek Varadaya tej treści, 
mować będzie król wraz z wszystkimi książęta- 
mi, króla Saskiego w dworcu kolei żelaznej, po 


iż posłowie, którzy w bieżącej kadencyi przyjęli 
posady rządowe mają złożyć mandaty. Uchwalo- 

czem będzie wieczerza w zamku. Jutro obiad w 
pałacu królewskim. 


no wezwać stronnictwo Deaka o poparcie tego 
Berlin 17 grudnia. Ministrowie hr. Bismark i 


wniosku. 
jenerał Roon oświadczyli oficerom hanowerskim 


Ważniejszą jeszcze uchwałę powzięła lewica 
w dalszym przebiegu posiedzenia niedzielnego. 

osobiście z powodu próśb ich- o dostateczne zao- 
patrzenie na przyszłość, 'iż po łaskawości krola 


Nie wiemy, przy jakiej sposobności, bo telegram 
spodziewać się mogą słusznego i sprawiedliwego 


o tem nie wspomina, dość, że ujęła ona: progra- 
ocenienia ich położenia. Jen. gubernator Hanowe- 


mat swój polityczny w ramy następującego sfor- 

mułowania: „Unia osobista jest podstawą związku 
ra ma im dokładniejsze poczynić oświadczenia, i 
spodziewać się należy, iż oficerowie na tem po- 


obu połów monarchii: mimo tego istnieją sprawy 
współne, zaczem zachodzi potrzeba wstąpienia 
w ściślejszy związek z zachodnią połową monar- 
przestaną. Do posłuchania u króla przypuszczeni 
byli tylko jenerałowie Arendschild i Knesebek na 
podstawie dawniejszej znajomości (tj. nie jako je- 


chii bez zagrożenia atoli niepodległości kraju.“ 

Ogólna ta stylizacya nie dozwala nam osądzić, 
nerałowie hanowerscy). Król wyjechał wczoraj do 
Grossbeeren na spotkanie króla saskiego, i obaj 


czy programat jest lub nie jest zbliżeniem się do 
stronnictwa Deakowego. Zależy to od rozległości 
powitali się najserdeczniej. W dworcu kolei w Ber- 
linie znajdowali się prażeto pk! ‘hr. Bismark, 
r 


roczystemi traktatami zasadniczemi za, 


jak N. Pan dokładnie zna wszystkie stosunki kra- 
ju i jego mieszkańców. 

Bardzo -wiele spodziewają się tutaj po sejmie 
Lwowskim. Ceniąc jego umiarkowanie, nieoba- 
wiają się zboczenia z raz obranej drogi. 

Mniejszość, spodziewać się godzi, zrozumi swoje 
położenie i pójdzie nie już za namiętnością, lecz 
za zdrowym rozsądkiem, który zawsze ten szla- 
chetny a oględny naród cechował. 


„Nam reprezentantom narodu nadaje konstytu- 
cya prawo zawarcia układu w interesie tronu i 
ojezyzny z monarchą, jako z. drugą stroną wła- 
dzy ustawodawczej, a bez konstytucyi nie spo- 
czywa. wykonywanie tego naszego prawa na pe- 
wnej podstawie, 4% ę 
„Bywają sytnacye w życiu państw, których 
bez nażenia na niebezpieczeństwo w żaden spo- 
sób długo utrzymywać nie można. Bywają sytua- 
cye, które nawet bez nowych zamieszek siłę pań- 
stwa podkopują, niszczą i czynią je niezdolnem 
do oparcia się silniejszym  wstrząśnieniom, albo 
do utrzymania się długo po takich wstrząśnie- 
niach. Taki stan następuje, gdy wewnętrzne sto- 
sunki państwa długi czas zostają w rozprzężeniu 
i nieuporządkowane, jeżeli materyalną siła ogółu 
i jednostek jest wyczerpaną, jeżeli wiara i ufność 
chwieją się, Gdzież ma tron i państwo silną zna- 
leżć podstawę, jeżeli im własne narody za pod. 
stawę służyć nie mogą ? p 
„W każdym czasie jest stan taki 'niebezpie- 
cznym, szczególnie niebezpiecznym jest jednak 
w dniach naszych, gdy niezałatwione wielkie kwe- 
stye, wzburzone interesa i umysły z wszystkich 
stron zagrażają narodom europejskim niezmierzo- 
nemi zawikłaniami. Nasze wewnętrzne stosunki, 
stosunki całej monarchii W. Ap. Mci nie są także 
w tak dobrym i uporządkowanym stanie, abyśmy: 
w poczuciu zupełnego bezpieczeństwa spokojnie 
wyczekiwali tych ewentualności, które zawikłania 
zewnętrzne i nieprzewidziane wypadki na nas 
sprowadzić mogą. 
„Wiele, bardzo wiele jest tego, co bezzwłocznie 
i szybko zrobione być musi i do zwlekania czego 
może już nie ma czasu. | 
„Nie dozwól Najj. Panie, aby wypadki, które 
mogą zaskoczyć, znalazły nas w takim stanie. 
Podaj nam środki i sposobność do przeprowadze- 
nia zaspakajającego pojednania i do uregulowa- 
- nia naszych własnych wewnętrznych stosunków 
w sposób, któryby zachował od zguby wycień- 
czoną już siłę materyalną, pomyślność ogółu i 
jednostek, któryby je jak można najbardziej po 
parł i rozwinął, któryby sprawiedliwem 1 ału- 
sznem zadowoleniem obywateli wszelkich narodo- 
wości i wszelkich wyznań w naszej ojczyźnie, 
wzmocnił na nowo kraj nasz, aby tenże mógł być 
znowu niezachwiąną podporą tronu i państwa. , 
„Do osiągnięcia tego celu potrzeba przede- 
wszystkiem, jak już w naszych dotychczasowych 
adresach wyłuszczyliśmy, aby konstytucya w zu- 
pełności przywróconą, 2 nieprzerwaność prawna 
do faktycznego życia powołaną była. Prosząc 
więc o to, i powtórnie tego domagając się, Czy- 
nimy to w interesie naszej własnej ojczyzny i w 
interesie W. Ap. Mości, Domu panującego i całej 
- monarchii. Uprawnienie naszego żądania spoczy- 
wa na ustawach i na tych zasadniczych trakta- 
tach, które także tworzą podstawę wzajemnych 
między nami a dynastyą W. Ap. Mości istnieją- 
cych stosunków. Opiera się ono na ogólnych za- 
sadach konstytucyonalizmu, opiera się na użyte- 
czności, którą usprawiedliwia przezorne uwzglę- 
dnienie dzisiejszego położenia politycznego i ła 
two zajść mogących wypadków. 
„Tej części najwyższego reskryptu królewskie- 
go, która: zawiera uwagi 0 stosunkach, wypływa: 
jących z interesów wspólnych, i o projekcie pod- 
komitetu piętnastu, nie możemy obecnie wziąść 
pod obrady. Myśmy w dniu 1. marca r. b. po- 
- wierzyli tę sprawę komisyi 67u, komisya ta wy- 
= brała ze swego łona powyższy komitet, którego 
elaborat dopiero w komisyi rozważoy, a potem 
opinia komisyi nam złożoną będzie. Wtenczas 
więc dopiero będziemy w stanie wypowiedzieć 
zdanie nasze o tej części najwyższego reskryptu 
~ królewskiego, jak i a À wziąść w samym sejmie 
pod narady i uchwały. 
Pp „Kilkakrotnie prośby nasze przedłożyliśmy Wa- 
szej Ap. Mości, wstawiając się za naszymi z po- 
 wodów politycznych skazanymi i wygnanymi rọ- 
dakami; niestety, i ta jednak prośba nie została 
 uwzględnioną. Ponawiamy naszą prośbę i z nale- 
| żną czcią prosimy: Racz W. Ap. Mość przywró- 
- cić ojezyznie i rodzinom naszych współobywate- 
“Ji! Zadawalniającej skuteczności zgody można się 
spodziewać jedynie na drodze pojednawczej, a ta 
- będzie tem łatwiejszą i prawdopodobniejszą, im 
| mniej pozostanie w piersi obywateli państwa bo- 
la i goryczy. st i i 
| „To w odpowiedzi na najnowszy łaskawie nam 
nadesłany reskrypt W. Ap. Mości w Bzczerej u- 
- fnosci przedstawić uważaliśmy za nasz obowią-. 
zek. Pod tym względem obstajemy wytrwale przy 
tem wszystkiem, cośmy przedłożyli względem przy. 
wrócenia naszej konstytucyi 1 względem powoła 
nia do życia naszej ciągłości prawnej w naszych 
dotychczasowych adresach. Tylko spełnienie tych 
próśb może naród zaspokoić, tylko to może nas 
uczynić zdolnemi do wykonania naszych na polu 
ustawodawstwa czekających nas najświętszych 0- 
bowiązków, tylko to może nam dać nadzieję, że 
się szczęśliwie powiedzie dzieło pojednania. Dla 
tego też właśnie odstąpić nie możemy od żadne- 
go punktu naszych uprawnionych żądań, gdyż za- 
kazuje nam tego w równej mierze nasze Stano- 
wisko, jako reprezentantów, ustawy,  kopstytucy- 
onalizm, interesa naszej ojczyzny 1 trou, sumie- 
nie nasze. 


— D. 13 grudnia wrócił z niewoli rosyjskićj To- 
masz Kaczorowski, 26 letni czeladnik stolarski 
z Krakowa. 

— Na mocy urzędowego sprawdzenia okazało się 
zmyślonem doniesienie z Wieliczki nadesłane nam, 
(Czas N. 270 z-d 27 listopada), jakoby grabarz 
w. Wieliczce został wzięty pod śledztwo za wykopa- 
nie d. 23 t. m. trzech ciał, obdarcie ich, poćwierto- 
wanie i zakopanie, a spalenie trumien. Również. za- 
przeczonem zostało, aby droga publiczna między Kra- 
kowem a Wieliczką była od niejakiego czasu tak nie- 
pewną z powodu rabunków, iż chłopi obawiają się 
przebywać ją samotnie. Na drodze tój bowiem od 
dwóch do trzech miesięcy nie zaszła żadna kradzież, 
a tem mnićj napad rozbójniczy, 

—.Na rzecz rodaków powracających z Sybiru zło- 
żono od panny+M. H. ze Lwowa w' administracyi 
Czasu 10 złr., a od K, G. 5 zł. 

*— D. 8 b. m, umarł w Warszawie X. Adam Jó- 
zef Szelewski, pijar, kanonik katedr. lubelski, wysłu- 
żony profesor Akademii duchownćj w Warszawie li- 
czące lat 67. Był on profesorem na Zoliborzu w kon- | 
wikcie pijarskim, późnićj profesorem gimnazyum i rē- 
ktorem w Piotrkowie. Od r. 1848 do 1862 prowa- 
dził redakcyę „Pamiętnika religijno - moralnego*, a 
oprócz prac w tem czasopiśmie wydał kilka dzieł re- 
ligijnych i pedagogicznych tak. oryginalnych jak tłu- 
maczonych. 

— W Heidelbergu otrzymał - stopień doktora "praw 
p. Józef. Rudnicki z Warszawy, 

„— Klasztory Dominikańskie w Galicyi. 

| Zakon” kaznodziejski czyli 00. Dominikanów ma 

Galicyi następujące klasztory : > 

1) W Krakowie założony r. 1223 przez. biskupa 
lwona; 9 księży, 6 kleryków, 4 laików. Przeor: przew. 
X. Fabian Webelun. 4!) 

.2) We Lwowie założony r, 1260 przez księcia 
haliekiego Lwa; 10 księży, 5 kleryków 3 laików, tu- 
dzież 5 członków po za obrębem klasztoru. Przeor: 
przew. X. Franciszek Jarzębiński. Klasztor ten utrzy- 
fmuje szkołę główną. i 
3) W Podkamieniu, założony r. 1464 przez 
iðtra na Żakobrukach Cebrowskiego; 7. księży 2 
ików. Przeor: przew. X. Dalmacyusz Ustryjewicz. 
4) W Żółkwi, założony r, 1653 przez Tofilę z 
niłowiczów Sobieską, òd r. 1820 połączony z kla- 
sztorem tarnopolskim założonym r. 1749 przez Józefa 
w wiej 6 księży. Przeor: przew. X. Nikodem 

s. : 
A) W Bohorodczanach, założony r. 1691 
m Koustancyę z Truskoławskich Potocką i kaszte- 


Deputacya adresowa Sejmu lwowskiego nie 
wróciła dziś rano z Wiednia, i dopiero dziś wie- 
czór albo jutro rano powróci tutaj, a ponieważ 
jatro ma być niezawodnie posiedzenie sejmu, 
przeto w razie spóźnienia się powrotu Marszałka, 
księcia Sapiehy, prezydowałby Sejmowi Arcybi- 
skup Litwinowiez. Na peęrządku dziennym jutrzej- 
szego posiedzenia jest wniosek Zyblikiewicza, 
względem odstąpienia krajowi w zarząd lub dzier- 
żawę dóbr skarbowych; wniosek Ławrynowicza 
względem wyjednania dla gmin podgórskich uży- 
cia surowicy po cenach zniżonych, i sprawozda- 
nie komisyi petycyjnej. Wniosek względem zmia- 
ny ustawy wyborczej ze względu na reprezenta- 
cyę miast w Sejmie, przyjdzie prawdopodobnie 
na sobotnie posiedzenie. Ponieważ Sejm lwowski 
obradować ma tylko do końca roku, przeto śpie- 
szyć się musi z najpilniejszemi sprawami, i nie 
będzie miał feryj świątecznych, lecz oprócz dni 
świątecznych odbywać ma posiedzenia codziennie 
aż do 31go grudnia, a może nawet wilia Bożego 
Narodzenia nie będzie wolna od posiedzeń. Utrzy- 
muje się mniemanie, że Sejmy będą zaraz po 
zamknięcia swem rozwiązane. 

Dowiadujemy się z wiarogodnego źródła, że 
drukowany projekt nowej procedury eywilnej dla 
sądów w Austryi nadesłany już został przez Mi- 
nistra sprawiedliwości sądowi wyższemu krakow- 
skiemu dla poczynienia nad nim stosownych uwag. 
W projekcie tym przyjętem jest za zasadę ustność 
i jawność postępowania. 

Adres lzby niższej sejmu węgierskiego przesła- 
nym został w dniu wczorajszym do Izby wyższej, 
która bezzwłocznie miała przystąpić do dyskusyi 
nad nim, co jednak jak się zdaje nie nastąpiło, 
albowiem telegram milczy o przebiegu posiedze- 
nia. W Wiednia liczą na to, że po sobotnim arty- 
kule W. Abęndpost o adresie, Izba wyższa nie 
okaże się pochopną do przyjęcia bez zmiany adre- 
su Izby niższej. 

Ważną jest wiadomość, że wydział do spraw 
wspólnych nie odroczył swych posiedzeń aż do 
upływu świąt noworocznych, lecz już wczoraj od- 
być miał pierwsze posiedzenie. 

W. Journal nazywa pogłoskę wyszłą z- Peters- 
burga o daniu przez Francyę pomocy Turcyi w 
blokowaniu Kandyi, wiadomością tendencyjną. 
Francya, zdaniem jego, nie wda się sama jedna 
choćby nawet była do tego wezwaną przez Portę, 
ani też nie pozwoli wdawać się jednostronnie Ro- 
syi. Udział dwóch: wyższych oficerów greckich w 
powstaniu kreteńskiem mie kompromituje neutral- 
ności Grecyi, lecz Francya nie dopuściłaby, aby 
Grecyą czynnię wnięszała się w powstanie. No- 
wy poseł francuski przy Porcie p. Bourrć, który 
20go b.m: wyjeżdża z Paryża, wstąpi do Aten i 
ponowi tam ostrzeżenie dane przez margr. Moustier 
4 tego samego powodn. Zwłoka wyjazdu nowego 
posła ztąd pochodzi, że tenże ma otrzymać bar- 
dzo. rozlegle instrukcye, tudzież wiele projektów 
ekonomicznych tyczących się handlu, finausów, 
żeglugi, kolei żelaznych. 

Wiener Abendpost odpiera, pogłoski wiedeńskie 
o bliskiem odwołanin- is Gramonta: z Wiednia, 
o czem nie dotąd nie wiadomo w sferach rządo- 
wych. Odwołanie to tem mnićj zasługuje na wia- 
rę, że za powód jego podają zamiar zmiany osób 
w duchu przyjażniejszym Austryi. Każdemu zaś 
znane jest, w jakim stopniu i z jakim skutkiem 
teraźniejszy poseł francuski przy. dworze. au- 
stryackim starał się o utrzymanie stosunków przy- 


pojęcia spraw wspólnych, co główną między stron- | 
naczelnicy władz i poseł francuski Benedetti. Pułk 


nictwami stanowiło różnicę, bo lewica tylko spra 
piechoty wystąpił jako straż honorowa, a muzyka 


wy zagraniezne uznawała za wspólne. 
W Zagrzebiu obiegały pogłoski o rozwiązaniu 

grała hymn saski. Dziś król Saski był w kościele 

katolickim. 


sejmu. Wątpimy, aby rząd chciał się dobrowolnie 
Florencya 15 grudnia. Ojciec śty: przyjmo- 


pozbawiać tak skutecznego działacza w akcyi 

przeciw Węgrom, do której go może zmuszą ra 
wał dziś pełnomocnika włoskiego, radzcę stanu 
Tonello. Italie mówi, że doniesienia z Rzymu ka- 


szczenia węgierskie. 
żą się spodziewać pomyślnego rezultata misyi 


— Dyskusya adresowa,w sejmie Karyntyi toczyła 
się z wielką ku rządowi niechęcią. Argumenta, 
Tonella. e 
‘Bukarest 17 grudnia. Umowa między Au- 


któremi wojowali posłowie przeciw. polityce za- 
stryą, Rosyą i Rumunią względem uporządkowa- 


wieszenia, były tylko nową edycyą rozpraw da- 
wniejszych w sejmach Dolnej i Górnej Austryi, 
nia żeglugi na Prucie, podpisaną tutaj została przez 
dotyczących pełnomocników. 


Szląska, Salcburga i Bukowiny. i 

— Książę arcybiskup wiedeński, kardynał Rau- 
scher, wydał w dniu wczorajszym, jako w trzecią 
niedzielę adwentu, list pasterski, który zajmuje 
dziesięć szpalt bitego druku w urzędowej Wiener 
Ztg. Do historyi walk i rozwoju przekonań poli- 
tycznych i religijnych w świecie chrześciańskim 
w ogóle, a w Austryi w szczególe będzie to kie- 
dyś ważny przyczynek, bo list pasterski kardy- 
nała Rauschera mie pomija żadnego przedmiotu 
dzielącego spółeczeństwo kościelne z spółeczeń- 
stwem Świeckiem. Na rok zbliżający się już ka 
schyłkowi swemu, kardynał rzuca okiem bólu 
pełnem. Wspomina o nieurodzaju, o klęskach zrzą- 
dzonych wojną, o spustoszeniach, które poczyniła 
cholera. Ubolewa, że w -Europie nie istnieje już 
prawo międzynarodowe, lecz prawo pięści, gorsze 
niż w wiekach średnich. Nie pomija z kolei nie- 
bezpieczeństw grożących państwu kościelnemu, a 
przechodząc do stosunków politycznych austry- 
ackich, do egzystencyi monarchii wymaga tylko 
wspólności wojska i podatków. Widać, że kardy- 
nał niegdyś zawołany zwolennik p. Schmerlinga, 
kontentuje się teraz i dualizmem. Przeciwnicy 
Jezuitów srogą w dalszych ustępach lista paster- 
skiego otrzymują chłostę, a po nich jeszcze sroż- 
szą materyaliści i encyklopedyści. Kardynał gani 
nowoczesne ubieganie się za oświatą, skargi nad 
edukacyą publiczną w Austryi mieni niesłusznemi, 
zarzaca, że podług wyobrażeń tegoczesnych głó- 
wnym celem szkół jest propaganda anti-chrześci- 
jańska. Ostatnie ustępy listu pasterskiego zajmują 


Odpowiedź cesarska dana deputacyi Sejmu ga- 
licyjskiego brzmi dosłownie według nadesłanej 
nam dziś w południe osnowy : 

Przyjmuję zapewnienie niewzruszonej wier- 
ności reprezentantów mojego królestwa Gá- 
licyi z tem większem zadowoleniem, iż wiem, 
że jest ono prawdziwym wyrazem usposo- 
bienia ludu, który w trwałem zespoleniu z 
moim domem i mojem państwem upatrywał 
od dawna bezpieczeństwo swoich prawdzi- 


wych materyalnych i duchowych. interesów, 
rękojmię swojego swobodnego . rozwojn, i 
który to swoje usposobienie stwierdził ró- 
wnież tak zaszczytnie wśród najświeższych 
smutnych wydarzeń. ; 

W tem uznaniu, które wszystkie ludy 
moje przejmuje, spoczywa nadzieja SZCZĘ 
śliwego rozwiązania wielkiego zadania, ja- 
kie nam wszystkim przypada; pod tym wzglę- 
dem jestem zupełnie pewien wiernego wspól- |$ >) TREY 
udziału mego królestwa Galicyjskiego. pracka Mi obu rządami, i o wzmocnienie 

Posyłam _ krajowi i jego reprezentantom _ La Brance donosi, że książę Metternich wróci 
moje pozdrówienie cesarskie i moje najgo |do Paryża: na przyjęcie noworoczne w Tuilleryach. 
rętsze dzięki za doświadczoną ich wierność|  Wieąer Journal nie wystąpił ze swoim artyku- 

i przywiązanie. *) k łem przeciw niezręcznemu zresztą porównaniu:Kan- 
E E T || Wiedeń 17 grudnia. lyotów z Polakami 'w La France, ale powtórzył 
3 ROR Ru 0, co © tem napisała Nordd. altg. Ztg, która by- 
ła tylko echem Znwalida. Takie echo. berlińskie 
było naturalnem, bo kto krzyknie w Petersburgu, 
w. Berlinie odpowie mu echo, ale W. Journal, u- 
chodzący za ministeryalny dziennik, daje nam po- 
znać, że i w Wiedniu pojawia się znowu ten fe- 
nomen akustyczny, jak za dobrych czasów. < 

Pełnomocnik włoski Tonello miał posłuchanie 
u Ojca św., a dzienniki. włoskie rządowe wróżą 
najlepszy skutek z układów między Stolicą Apo- 
stolską a dworem floreńckim. Posłuchanie p. To- 
nella poprzedzone było mową tronową Wiktora 
Emanuela, która miała utorować drogę porozu- 
mienia. Układ o długi państwa papieskiego pod- 
pisany został w tych dniach we Florencyi. ° 

Ciała prawodawczemu w Paryżu nie będą przed- 
łożone akta tyczące się Mexyku, a to pod pozo- 
rem, że dopóki wojsko francuskie nie wróci, spra- 
wa mexykańska należy jeszcze do spraw będą- 
cych w toku, a przeto wymagających tajemnicy 
dyplomatycznej. TA 

Cesarzowa Eugenia miała dziś wyjechać do | 
Rzymu wraz z synem swoim, którego Ojciec śty, 
jego ojciec chrzestny, bierzmować będzie. Cesa- i 
rzowa przepędzi święta w Rzymie, gdzie przy- 
gotowano dla niej mieszkanie w poselstwie fran- 
cuskiem. Papież chciał przeznaczyć pałae Kwiry- 
nalu, lecz Cesarzowa odmówiła. 

Królowa Izabella wróciła z Lizbony. 

Dzienniki paryskie ogłaszają następujący tele- 
gram z Nowego Jorku z d. 13 grudnia, który nie 
łatwo daje się zrozumieć: „Ostatnie skazówki 
z Mexyku stwierdzają, że Cesarz Maksymilian 
znajduję więcej wsparcia aniżeli dawniej u Me- 
xykanów. 


lana Stanisława Kossakowskiego; 1. ksiądz. * Przeor: 
przew. X. Czesław Lis, 

6) W Jezupolu, założony r. 1594 przez woje- 
wodę Jakóba Potockiego; 2 księży, 1 laik.  Przeor: 
przęw. X. Ambroży Waiss, 

7) W Potoku, założony r. 1608 przez wojewodę 
Stefana Potockiego i jego żonę Magdalenę Mohylankę; 
1 ksiądz. Przeor: przew. X. Karol Kassil. 

8) W Tyśmienicy, założony r. 1631, przez ka- 
sztelana Mikołaja Potockiego; 2 księży, 1 laik, Przeor: 
przew. X. Daniel Babel. ` 

9) W Czortkowie, założony r. 1610 przez woje- 
wodę Stanisława T or 3 księży, 1 laik. Przeor: 
przew. X. Dominik Babel. TER 

10) W Jarosławiu, założony r. 1635 przez 
Annę Alojzę Chodkiewiczową; 3 księży, 1 laik. Przeor: 
przew. X. Aleksander Mozołowski. 

11) W Wielkich Oczach, założony r. 1667 
przez Jędrzeja Modrzewskiego; 1 ksiądz. Przeor: przew. 
X. Hipolit Przesłowski. 

12) W Borku, założony r.'1670 przez kanonika 
Macieja Niwickiego 1 ksiądz. Przeor: przew. X. Ma- 
teusz Kietowicz. "PR 

13) W Dzikowie, założony r. 1678 przez hr. 
Stanisława Amora Tarnowskiego i jego małżonkę Zofię 
się położeniem ‘Ojca św. Oceniając wypadki mia- | Barbarę; 1 ksiądz. Przeor: przew. X. Donat Piąt- 
rą tego Świata, kardynał przyznaje, że wielkie | kowski. 4 EE enas 
niebezpieczeństwa grożą Piusowi IX. Ale bieg |- 14) Klasztor pp. Dominikanek w Krakowie, 
rzeczy we Włoszech tyle dostarczył niespodzia- | założony r. 1684 przez kasztelanową Annę -x- Brani- 
nek, że o przyszłości Ojca św. powątpiewać się |ckich Lubomirską; 18 ńakomnie. 0% 
nie godzi, ale pokładać należy zupełną ufność| — W Głównćj Szkole w Warszawie otrzymali na | 
w Opatrzność Boską. | Wydziale Matematyczno - fizycznym. przyznany sobie 

My poczawamy się do obowiązku powtórzyć |d. 13 grudnia stopień magistrów, za obronę rozpraw. 
tylko to dosłownie, co mówi kardynał Rauscher -0-| przez siebie napisanych: into ry U 
zasadzie narodowości. A mówi o niej jak następuje:| - icz: „O'przedstawieniu zmien- 

nWcezoraj mówili Jakubini: Najpierwszym jestjnych w całkach wielokrotnych;* — Karol Deike: 
obowiązkiem wsżystko uczynić i na wszystko się| „O zaćmieniach ciał niebieskich;* — Karol Hertz: 
odważyć, by uszczęśliwić ród ludzki, a wolności | „Teorya funkcyj urojonych; * — Stanisław Kram- 
i równości drogę torować, dopókąd wszystkie|sztyk: Związek mię y pochłanianiem i wysyłaniem 
ludy nie stopią się w jedną powszechną gminę. |promieni światła i ciepła; — Ksawery Wakulski: 
Dziś mówi Mazzini i jego naśladowcy: Niechaj | „Monografia linii łańcuchowój.* by r 
panuje i świeci' plemię, niechaj panuje i świeci] = W Wiedniu zdarzył się w sobotę wypadek 
język. Tego żądać jest najpierwszem zadaniem |śmierci wśród tańca. Po koncercie i wieczerzy w sā- 
Twego życia. Podłym jesteś i zdrajcą, jeżeli się|lach stowarzyszenia „Hesperus“ puszczono się w ta- 
wahasz mienie swoje i krew, honór swój i sumie -|niec, i wtedy 22 letnią żona p. Teschenberga, reda- 
nie ważyć w tym celu. Jeżli cię dosięgnie pugi- |ktora urzędowój Wiener Ztg zaledwię przesunęła się 
nał, dokona świętego dzieła. Zakryta tarczą po- | raz do koła sali, wstrzymała swojego tancerza I w 
tężnego sąsiada młoda Italia osiągnęła skutki, |rękach jego została bez życia. W pierwszćj chwili 
które świat w podziw wprawiły: dla tego znala- | mniemano, że zemdlała, lecz lekarze obećni na tym 
zła naśladowców, a jej hasło szerzy się po dale- 


l wieczorze przekonali się rychło, że wszelki ratunek 

„Racz N. Panie nie odmawiać życzeniom naro- | kich krajach, lubo. nie bez przemiany odpowie |był daremnym. Ą 
du, nie przywiązywać przywrócenia konstytucyi dniej stosunkom kraju. Co jutro zdarzy?“ r Dnia 17go grudnia przesuwały się chmury, a 
do warunków, nad któremi bez przywrocenia kon: | zErzEzYZZNCYT : De wieczorem cały zakryły horyzont. Ciepło w ciónin 
stytucyi na drodze konstytucyjnej i tak powziąść doszło do +- 00.6 od — 20.4. Wiatr zachodni cichy 
uchwały nie mielibyśmy prawa. Racz W. A przeszedł przez południe ku zachodowi. Barometr po- 
Mość łaskawie rozważyć, że w sankcyi pragma. stępując do góry wskazywał dnia 18go grudnia o 
tycznej utrzymanie praw i. konstytucy! narodowej godzinie 6tój rano na 334460; termometr zaś — 0'.3 
i ustanowienie następstwa tronu jest obopólne i 


Reaumura. ace s 
do żadnych innych warunków „ie przywiązane. — We środę dnia 19go grudnia, Śgo Nemezyusza 
Nie zwlekaj N. Panie spełnienia naszej prośby, Boski 
czego nietylko prawo i ustawy żądają, lecz i 
interesa tronu i ojczyzny, i ostrzegający „głos 
czasów krytycznych w równy sposób nalegają. 

„Z radością powitaliśmy owe najwyższe postą- 
nowiemie, że W. Ap. Mość chcesz w całej monar- 
chii rządzić konstytueyjnie. Z radością widzimy 
z wystósowanego do nas świeżo miłościwego re- 
skryptu W. Ap. Mości, że ów warunek zasadniczy 
kopstytucyonalizmu, ministeryum odpowiedzialne, 
chcesz zaprowadzić także w innych swych kra- 
jach. Jesteśmy przekonani, że to jest jedyna dro- 
ga, na której W. Apost. Mość bezpieczeństwo tro- 
uu jak i siłę państwa ustalić możesz, gdyż tylko 
w ten sposób da się osiągnąć, żeby każdy kraj 
broniąc państwa przeciw nieprzyjaciołom zewnę- 
trznym z wszelką gotowością do ofiar, bronił ta. 
kże zarazem Swej własnej konstytucyi, i że wol- 
ność jednego kraja służyć. będzie ża podporę 
drugiego. Á 

„Jest rzeczą niemożliwą, abyś Wasza Ap. Mość 
pragnąc osiągrąć ten cel szczytny, odmówił zu 
pełuego przywrócenia istniejącej od wieków, i u 
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Kronika miejscowa i zagraziczna. . 


raków 18 grudnia. Deputacya Sejmu lwow- 
skiego dopiero dziś wieczór albo jutro rano powróci 
tu z Wiednia i nie zatrzymawszy się pojedzie do Liwo- 
wa, dokąd zawezwano telegrafami tych posłów, co na 
zał rozjechali się. Z aaa bawiących tutaj na ZOZ 
urlopie, a mianowicie chorych pp. Kirchmajera i Sta- FT 1 
rowiejskiego, pierwszy mimo że jeż dd, odjechał Przyjechali do Krakowa od 17g0 do 18go grudnia. 
do Lwową dzisiaj, drugi zaś nie może jeszcze łóżka| HOTEL POLLERA : Leonida Duninowa właścicielka 
opuszczać, dóbr z Petersburga, O. Stahl właściciel dóbr z Kon- 

„— Na posiedzeniu d. 17 b. m. Sekcya II Rady | gresówki, Adolf Löwe kupiec, Józef Riedel kupiec z 
Miejskićj wysłuchawszy dokończenia referatów Rad-| Wiednia, Józef Sancz kupiec z . Morawy, Rudolf 
ców Chrzanowskiego i Gumplowieza, uchwa-|Ebert kupiec z Węgier, Ignacy Ostrowski urzędnik 
liła dalsze odnośnę pozycye preliminarza wydatków. |ze Lwowa, August Rahaus jeneralny inspektor z. 

— Organa policyjne przytrzymały ośm osób, które | Tryestu. ; . 
albo dopuściły się kilku kradzieży ostatniemi dniami| HOTEL SASKI: Mieczysław Kępiński włašciciel 
w Krakowie, albo w tąkowych udział miały, nabywając | dóbr z Galicyi, Edward: Homulacz właśc.dóbr z Gno)- 
rzeczy skradzione, a mianowicie, kradzieży bielizny w nika, Edmund Dydyński właś. dóbr z Galicyi, Adam 
dwóch miejscach: na Grzegórzkach w domu p. Kło- | Fink właściciel dóbr, Aleksander Dydyńsk, wł. dóbr, 
sowskiego i przy ulicy Długiej; — dalój dwóch kra- | Aleksander Pruszak właś. dóbr z Galicyi, Józef Mi 


dzieży z wozów na Kleparzy, -- uprzęży na konie, | chalik kupiec z Prośnik. | 


wina u radcy sądowego S. i tóżnych przedmiotów; — | S 


nareszcie zamierzonćj kradzieży w domu przy ulicy | : PG A 1 woki 
Floryańskićj. Nadto niektóre z przytrzymanych osób | TREŚÓ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH . 


poszlakowane są o dopuszczenie się-innych dwóch! w Krakauer Zita A Gas. Lwowskićj. © os 
kradzieży, to jest: przy ulicy Sławkowskićj i przy  Zawiadomie nia: Dyrekcya: galic. towarzystwa 
ulicy Šgo Jana. Część skradzionych przedmiotów ode- kredytowego o wypowiedzeniu w 6. miesiącach sumy 


+) Przemowę tę dajemy również w oryginale niemieckim 
jak następuje : : 

ich nehme die Versicherung unerschiitterliicher Treue 
der Vertreter meines Königreiches Galizien mit umso 
grósserem Wohlgefallen entgegen, als ich weiss, dass sie 
der wahre Ausdruck der Gesinnung des Volkes tst, das 
im festen Anschlussę an mein Haus und mein Reich 
von jeher die Sicherung seiner wahren materiellen und 
geistigen Interessen; die Bürgschaft für seine freie Ent- 
wickelung erblickte, und welches diese seine Gesinnung 
auch. bei den jüngsten traurigen Ereignissen neuerdings 
so riihmlich bethätiget hat. + 

In dieser Erkenntniss, die alle meine Vólker durch- 
dringt; ruht die Hoffnung einer glücklichen Lösung der 
grossen Aufgabe, die uns Allen obliegt; der. treuen 
Mitwirkung meines Königreiches Galizien bin ich dies- 
falls: vollkommen versichert. æ 
` Ich entbiete dem Lande und seinen Vertretern mèi- 
nen, kaiserlichen Gruss und meinen wärmsten Dank 
für deren erprobte Treue und Anhänglichkeit. l 


Ostatnie depesze ielegrafczna „Erasq“. 


Wiedeń 18 grudnia. Gazeta wiedeńska ogłasza ho 
nową ustawę emerytalną dla cywilnych sług pa- | 
blicznych.. Począwszy -od 10. do 15 lat, przypada 
vy, część płacy, od 15 do .20 lat */,, a następnie 
po każdych 5ciu latach o 1/⁄ więcej. 

Paryż 18 grudnia. Dwór cesarski. powrócił do 
Paryża. Monitor ogłasza umowę między Francyą 
a piama tyczącą się uregulowania sprawy dłn- 
gów państwa papieskiego, 


maca 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
| Ksawery Hastowski, 


CZAS 'z Środy 19 Grudnia 1866. 


NF Zaproszenie do przedpłaty Eu |w Handlu W. Miklitscha Pie są 3 lub 4 Po- UWIADOMIENIE. 


„DZIENNIK LWOWSKI“ | 1vprzy alicy Grodzkiej pod L. 88, koje umeblowane na pier- 


l ' wszem piętrze w środku miasta, mie- ME Do Składu Nafty i Lamp przy 
dni K ewnszawdł rdób oie8sa w i f sa co dzień do sprzedania”AJĘ | sięcznie lub kwartalnie. — Wiadomość ulicy *lorygńskiej, pod L. 362, nadszedł 
pismo codzienne, . sprawom. politycznym i wiadomościom najpożyteczniejszyma pos 
święcone, które wychodzić. zacznie.od,ligo Stycznia 1867. 


Pó s icy Szewskiej „ 218 na dole. |świe: i sprze” 
świeże pieczone Kasztany, przy ulicy Sze = za L. 218 na dole świeży transport Nafty, 1 Spr 
Dziennik ten* obejmować będzie: 


daje się funt Nafty białej salonowej nie- 
20.23 KIE $+ 8 i ; LA'R © NT). === |zapalnej 24 c., a Nafty N. II 20 cent. 
1) Telegramy i wiadomości: najświeższe; dotyczące toku i rozwoju spraw | ' gag Opstalunki Geiyjntjęsierod=BO: (1532-2) 
politycznych. dziny 3 do 8 wieczór i uskuteczniają się 
2) Pogląd na sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe, jak najspieszniej. :(1507-5-6) 
3) Nowiny kronikarskie z kraju i zagranicy. 
4) Z by sejmowej gminnej i sądowej. 


W. Siemianowicach 


0d Administracji „CZASU“ 


wyszedl 
Kalendarz ścienny 


drukowany, 


zawierający lunacye, wschód i zachód 

słońca, ceny jazdy i przesyłek na kole- 

jach: galicyjskićj, „częrniowieckićj i in- 

nych — święta rzymskie, ruskie i żydow- 
skie — tabelki stęplowe 


DE Najodpowiedniejsze. na. podarunki 
wy na Gwiazdkę. Gg 


Korzystnie kupiwSszy za 
gotówke, sprzedaję: 


'PICUŁKI*Z ROŚLINY, MATIKO 
rP GRIMAULT ETC apiękatzywPARYŻU 


ijestdo'nabycia  . Cały zimowy ubiór Piht 46" ędośliiej *skayięośc 
w Administracji „CZASU“ | w górnym Szląsku , za 30 ztr. À przeciw wóżbikiigo” rodzaju ' reażączkow 
przy Katowicach, Wykwintny czarny salonowy ubiór | |łaczą w sobie esencyg Matiko i balsam 


jak zwykle po cenie Q5 centów. 


F 


NZZROLOG. 


za 24 złe, 0514-4-13) | |Kopajwy, nie mają najmniejszej a ta 
odrażajęcej woni Kópajwy i nie sprawiajź 


Ranne suknie (szlafroki) odbijania się; dla tego to poszukiwane 54 


we wszyskich kolorach najgustowniej- | | przez lekarzy. 


swat R ita R beż on? reż Szprycowanie z Matiko jest niezawod' 

BEE" Również wszystkie gatunki najpięk- nym środkiem vna też słabości dla osób; 
niejszych i najmodniejszych męzkich Su- któr olą leczyć się środkami trz” 
kień na kążdą porę roku, po zadziwiająco re .wo!ą yS się środkami zewnę 


stańowią: 
fico Ahma Champagne,“ . ogier „gniady, po 
Zaś miejscowe prenumeraty; jako też wszelkie „ogłoszenia, = jest „tylko. upoz | „Fouchstone*, i „Mountaine-Sylph.* Kla- 
adokakigo we Lwowie |cze. pełnej krwi, po'*10 frydrychsdorów 
Ż ierk na stajnię; 


EREET F í (1578-4-6) S J. ' śiecki. 2 bę lacze pół-k wl -po 5 frydrychsdorów tanich cenach, || |nemi, niż przyjmować lekarstwa. 
SGM se ion pie gy „lada W IAWYN AM T »aówowewotesiju («| | Haki zpatkiy ja pd 
Wszęchinocay, pówałając do siebie jedas! Mrómesy losów Kredytowych |2,;0057 Hit ogier gniady, po SKŁADZIE. SUKNI ooo 
z OE miewiast. Dnia 8 ów, E en aO ia 18671 f ję PYRA yKiogstown* i: „Velleda.*'Klacze .pełnej Leopolda Melerra Dostać można w Krakowie w aptekach 
pada r. b. po ciężkiej i długiej. chorobie, których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1867 nastąpi, pó 4 ale DO centi 20 steplem: krwi, po' 40 frydrychsdorow i 2 talary w Wiedniu, pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da- 


sprzedaję 


zasnęła w Bogu śp. Anna z hrab. Rejów boga | „so arid Sanio?” Stadt, Rothenthurmstrasse :N. 3, I piętro, || |wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawi® 


hrabina Romerowa, urodzona w r. 1800|. (8 w. Krakowie i an Barth; kicz. nółkiwi „||| naprzeciw Arcybiskupi o pałacu, przy | |w Składzie materyałów aptecznych pane 
we wasi Brzecławiu. (ini Tt hut Kantor' „ajka pdf L. 23 na: «oai rogu Placu Św. ęczepADA. Ga ogniw 9 Lwowie w aptekach pp. Pio- 

Powołana przed tron najwyższej i naj- , : : pa s zz Ary III Sag" Obstalunki pod zaręczeniem będą naj- tra Mikolasza, Berlinera i Rukera; w Bro” 
miłosierniejszej sprawiedliwości Bożej, „vie Pięć klaczy jednego właściciela, piąta ||| sumieaniej i z wielką szybkością wy onane, dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 


potrzebuje od nas pochwał z omylnych i 
niestałych sądów ludzkich idących; dale- 
cy też od nich, spełniamy jedynie powin- 
nośćnaszą w uczczeniu w niej cnót. staro- 


i będzię 'bózpłatożo Statiowiona. (570 2 3) | zza | W Aptece p. Elsnera. 


Uwiadomienie. 


i 


LL i Í 2 
WOADÓNNAN ANNA ONA AYAME PANNY, ŚR NAAŚARNN 
/ \ \ | h + k d \ 


y N N EN 


Pewna wiedeńska, Spółka kupiła po niestychani 


{ 


polskiej gieriekty, któremi ase w żygiu tanich cenach TR x 4 m DA 3 
swem budowała, a przedewszystkiem w u- 3 w "BE a e 
czczeniu śmiętegę Pa prawdziwe) relis nastepujące arty f ĉn; uj 5 z ca E 
ijności t ilość ierzyńską, . d EP r i 1 | CB do u. Z. 
Oy W ja ror tutaj w różnych składach leżące, R ERIE za. * 

od Boga powierzonych i dla wszelkiego |i niniejszem zwraca uwagę szanownej Publiczności, a szczególnie "panów "kup: |$ l 8 p | 38 © 
bliźniego czerpała, Zawsze ją spiegz4c4 |ców, jako też, właścicieli) dóbr, że. w. interesie: ladności rzeczóna” Spólka sprze: | % Ig 1 Pf „TERE 

z pomocą dla; cierpiących widzielismy, dawać także będzie w małych ilościach, —, Jednakże -. WERE ZE m 
czego świadkiem smutne dziś chąty wie- i acuico WATT Ą | 42 T s. CHA BE: ZX E 3 ; -A$ A 
śniaków Woli Ocieckiej, których nietylko Wino, Spirytus, i Okowita, Oc t, Pekeffleisz, R$ ig z eń ASKA Di ` AŻ Ą 
datkiem ale i słowami idącemi z duszy ] ; b "8 "gy E ng EF : YE sd ZSO S o $ 
poddanej Bogu spia. Świadkiem, teà A = 5 [znak patentowany| ZAWYY LNS, ? 5 5 
bolesne dla nas wypadki z roku 1 ETI i gyitet 200 © R UG „PW. DÓW = 5.0 
w których wielu osieroconych z domu ro; | | l tylko beczkami sprzedawane De i "BIE" 2 jj 3 kj 5 A 5 X Gad 54 
dzinnego w jej domu rodzicielskiej opięki Towary są wszystkie w najlepszym gatunku, oclohe, dla tutejszych kupców |RSF* Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w Wiedniu "$E 2 


doznało, Taką była przez całe życie, taką 
też do ostatniej chwili, kiedy w dzień 
skonu odmawiała modlitwy, i po kilka ra- 
zy błogosławiła synom, zięciom i otacza- 
jącym jej łoże boleści sługom. 

„Łzy pogrzebowego orszaku, miłość o- 
sieroconej rodziny przebijająca się wielką 
boleścią, wszystko to świadectwem uczcze- 
nia w niej cnót, któremi dawne Matrony 
polskie jaśniały w Oczyznie naszej. Daj 
Boże, aby wspomnienie zmarłej wszyst- 
kich nas pobudzało jak najwięcej do od- 
żywiania w nas prawdziwej, bo do po- 


nabycie tychże szczególnie korzystne. 
Jęczmień, zdatny dla gorzelń i browarów. 
Wina są białe węgierskie z okolic Weisskirchen, Csomzor, Karlowitz,: Vilan 
Czerwone Wina z okolic Pesztu i Szeksadu 
Spirytus i Okowita wyrobiona ze. zboża, wysoko stopniowa. 
Słonina Debreczyńska suszona na, powietrzu. 
Tłuszcz wieprzowy Peszteński, 
Pekefleisz z doborowego mięsa wołowego, gotuję się zfłatwością i miękko, 
ma smak szynki. | Hd X 
3.500 wiader zdrowego węgierskiego i austryackiego Wina sto- 


p Proszę zwrócić uw. 1, Każde ełk Przeze mnie abianych Proszków, Seidlickich, it każd ierek jednę dozę zaj 
zę wierający, dla odirośti ia OW Bodobayci wych wyrobów, rose fest sha marką aptr tag się plate: Cz 

. (Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 cent. wal. a. ze 
4 Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 99 

fzaprzeczenie, pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa% 
ga int iego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, orazi 
Agw kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-B$ 
pmatycznych rwaniach członków, niemnićj przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającój, do wymiot, itp., 4 
SĄ: najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały. ŻźĆ 
OH Skład tego. proszku utrzymują: (1271-10-) 
Auw Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pan Pio 
c. 8 Mikolasch i p. J. F. Kleina wdowa i Gebhard, 


| 
Tłuszcz wieprzowy 5 | 


. . A : o 
: cej źności dawnych DH owego: czerwonego i białego. Sw! Biały Kćlera apt. i J| Bergera. | w Husiatynie p. G. Michąlewiox. w Nowym-Targu p. G. Lańór, w tarom mieście A. Grotowski. 
PAP ej pobożności * 15 33) 450 „ mocnego Spirytusu. AS Badai p. P./Niodzie ki. > Jagielnicy p. J. Fischbach. „ Oświącimie p. W. Polaczek: „ Suczawio-p. E. Botczat. 

. © Wé dki Brzeżanach p. Józef Bminkow- | „ Jarosławiu p. J. Rehm, „ Podgórzu p. 8. Schlesinger, * Szczyrzećach p. J. Pełka. - 
43 n © mocnej RRR: : X SĘ ski ip. B. Fadenhecht „ Kaliszu p. 8. Hildebrand, Jabł- „ Przemyślu pp. F. Geidetschka | „ Tarnopolu p. A. Morawets. 

POO cetnarów Tłuszczu „wieprzowego Pęszteńskiego. Wad. Brodach p. Fr. Deckert. kowski, Radoliński i Spółka, i Syn i p. E. Machalski „ Tarnowie p. J. Jahn. 
Na Gwiazdk ' 200 sł iny Debr bytiskiój 138 i PN, Buczaczu p. J. Czerkawski. „ Kołómyi p. W. Kupfermann. „ Przemyślanach p. St. Midlecki,. „ Toruniu p. A. Giełdziński. 

ę 3 » P iy Bis gr "LĄ Mob Ą —1 jadri h Zu JÀ Krynicki. | „ Lwowie A. Berliner i Z. Rucker. | „ Radoszynie p. W. Rasch. „ Turcó p. M. Piatek. 

ą è : h r 3 efle u zdrowego: obrze zachowanego. „Czerniowcach pan. J: Różański Limanowie p. A. Müller. Rzeszowie p. J. Sohaitter i Sp. Vyburg P. Waul i Spółka, 
są w każdej Księgarni do nabycia moJĘ 1 4 n Ka : z z app 268 6 za i R. Eh Śchnirch. | x FAAS p: J: Lipschitz c Samborze 5 Kriegseisen. 7 w. Wadowicach | 2 ph Fołtin. 
ozdobnie oprawione książki dla młodzie- 350 n J wy. i mó <A B j Ę Ea p. A T p ko wert È A. Morant- jij s Banoka panan waoga: š j Zaleemaykac, pP- E; Kodrębski 

%4 000 mierzyc. czmie "VAR. Drohóbyczy p. lecskóws owym-Sączu p. Kosterkiewi- tanisławowie er von Bo- oczawie p. Wolf Korkus. 
ży, a zwłaszcza; 10. y e s pon POW. Gródkń! p. A. Tomaszewski, A csowa wdowa. n benits, x Żółkwi p. K, Krzyżanowski. 


Powyższę firmy przyjmują także zamówienia ną 


Prawdziwy _0lój tranowy z wątroby miętusowój 


i piej irano 
Olej tranowy a wątroby miętusowćj uż się x najlepszym: skutkiem w słabościach piersiowych i 
| * w słabości „Rachitia.* Leczy wajsagtarzaląsa. otorzzjenia podagryczne i reumatyczne, prz w jak ie 


s. majóżystazy 1 najskuteczniejszy zó wszystkich olejów rybich, nie zawiera ładnych jakichkolwiek chemicznych domieszkó 

DL. znajduje! się | wę flaszkach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. ` 

1 b Każda flaszka dla różnięy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją markę ochraniającą i moim podpisem 
BA: 000 modu Cena Gałój butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki:l złr. w, a. wraz z instrukcyą używania, 

Ae buwi W | konta zel A. Molt; aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


Ą 


Opisy I przygody, zebrane z po- 
dróży po różnych krajach, dla dojrzal- 
szej młodzieży, przez M. D. złr. 1 c. 60. 

Wiązanka, książka z obrazkami dla 
dzieci, cent. 80 | 

Pierwsza Książka dla małych 
dzieci, z obrazkami, 1 złr. 

Zwierzęta domowe i ich pożytki, 
z rycinami, złr. 1 eeht. 50, | 

Przygody i podróże po wszystkich 
częściach świata. Opowiadana dla doj- 
rzalszej młodzieży, z rycinami złr. 1 c. 50 

Obrazki z życia zwierząt z rycinami, 
złr. 1 cent, 50. 

Zagadki dla grzecznych dzieci, z o- 
brazkami, złr. 1. 

Obrazki historyczne dla młodocianego Je 
wieku, z rycinami, cent. 80, (1503) da: kaidesi lszycia, 


Juliusz Wildt. 


Także znaczne ar strączkowych, Grysiku, Oliwy do jedzenia, {Re 
ON SARTEN EaD pn | 4 14 > 


1791 . 


Ue 


EN 3 w. i żę Å 
wa p: PP” NTN ZN NE EWA WU TL AN N SANTA Ag SE 


PASTYLKI PIERSIOWE | 
ze soku glowiastój „alaty 1 laurowych lisci 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
„własności łagodzących i uśmierzających sku- 
tecznie kaszle, rozjątrzenie . w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używają się dla uśmie- 
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (1498-2-12)T 


t 


. Jako najpewniejszy i najlepszy środek na porost włosów 
W polecamy od. wielu „lat słynnie znaną l 
c. k. wyłącznie % uprzywilejow. 


zh POMADE TANNOCHININ. 


A ; | $ A baot g | © Po'8'do 10*io - dniowem użyciu tój Pomady zapobiegnie się pewnie 
Jej C.. Wys. Arcyksiężna Gizella jęst w posiadan ny, która.. , akosnazinti | 1. 7 p 
mó Sdent ki ać Pra kle w Wie s pilita 4 wi Aki metal ERN I i tewale wypadaniu włosów, porost będzie ożywiony, a włosy w swym na- 


Od Wydawnictwa 
PRZEGLĄDU-POLSKIEGO. 


Przyjmuję, wszelkie zaręczęnią. za moją Maszynę ng, przęciąg lat 5i go-. „toralńym kolorze, miękkości i połysku utrzymane. Ta Pomada jest przez wielu kqieeyńakiago 1 Rajte (ani Ran 
Ze Styczniem nadchodzącego roku| tów jestem, na żądanie przęsłać, świadectwa, domów „szla agi i obywatel- B/M znakomitych, lekarzy polecana, a bardzo liczne listy prawdziwego uznania | gdziódkiego) w Krakowie; p. Rukera, Berli- 


skich, które, od kilku. lat,tej mojej; Mąszyny z. najwiękgzem. zadowolnieniem y=, 
żywają, a tylko najlepszą opinię. o prawdziwej 'praktyczności tejże dadzą. 
W zmiankuję jęszcze, że, tę małą, ładną Maszynę możną do w acyjm przy: 


tego. produktu mogą być przejrzane przez każdego u właściciela przywileju 

Ignacego Pserhófera, Aptekarza, w Wiedniu, Ottakring. 
Cena wielkiego słoika 2 zł. z przesyłką pocztową o 10 ce. więcej, 
` F E oun nabyć w KRAKOWIE u Józefa Jahna — we Lwowie 
UŁ, Mak 


rozpoczynamy trzeci kwartał 
„PRZEGLĄDU POLSKIEGO.: 
Nakładcy nie szczędzili ofiar, aby pi- 
smo to postawić na stanowisku odpowie- 
dniem potrzebom kraju i wymaganiom 
światłej publiczności. Liczny udział w pre- 
numeracie, do której niniejszem zapra: 
szamy, pozwoli nam jedynie zaprowadzić 


nera i Piotra Mikołascha we Lwowie; p. 
Elsnera w Poznaniu. 


EE" Do Numeru dzisiejszego do- 
łączają się PROSPEKTA pi- 
sma peryodycznego pod tytułem: 
„Dziennik Lwowski. 


śrubować, a w podróż, można ją wziąść. wygodnie 'w małej szkatułce, ; adi 
Skład fabryczny: H. Kausch w Wiedniu, Wiede , Kettenbrhckgagae N. 1, < 
BG Obstalunki za przysłanie należytości lub pobraniem. tejże pocztą, ma: 

tychmiast wysyłam. ni (371-13,24) |. 


scha, aptekarza, A. Berlinera, aptekarza, A. Steifa Synów. — 
„W Tarnowie u Józefą Jahna. (1392-8-12)T 


RTV. 


jeszcze znaczne ulepszenia, tak przez na- tere P A | PONY „| Wiedeń 15 grudn. Walny naa D ihi mak Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
bycie prac najznakomitszych naszych lite-| raków 18 grud, żądają) płacą Bt Metaliki na w. a. = e zmie n m a od 10go Czerwca r. b. 
ratów i publicystów, jak przez rozszerze- |: — Pożyczka narod. engia g Aa - [17 70* | Tr 60 | T iet itidir odchodzą: 
> ZI mt, ? — Metaliki 'na' m. k. pie po. „ = = | — | pligi akarbowo ss 26 50 | 4 Krakowa do Wiednia 1-10 3.30 po południ 
nie. objętości każdego zeszytu. Z Obl. ind. niż. Aug je OE RA 6 18 | e ir | Listy aoc Koka rę db Marsay | Weni S tau do Dwowa 
"s ,83 8 ac + 40 6 18 | 6 1 iczłci 
BĘ" Prenumerować można: w Krako- AN l Oi | Zloto al marco . . | g16 | 6 15 | Listy likwidacyjne . |58 83 58 33 u ow język ne a. pobyć 
wie w biorze Redakcyi przy ulicy Gołę- oł ie Mory. - - [10 45 |10 43 Akoye ASG": salon |8 aries vs i iwa ię Sapka 
biej pod L. 173 i w księgarni Wgo Cze- eri > « W: Ti TOŃ wareg, -wis ża ka 50572 25 z dzi FA Kiry" et bug 11.37 przed połu* 
cha; we Lwowie w Ajen cy l| Dukat Luidoty (niemieckie) | 1 75 |. 10, 65 | Akóye ko i z Szo do Krakowa 251 po południu; 


wóreńy angielski warsz.-DYASOR. „ |- — | — — zł 
„Czas u* up. Tomasza Kochań- R pp A Siin 13,12 13 56 | 54 Poż loteryjna | 113 50118 — | z6 Lwowa do Krakowa 6.10 rano; 5,20 wieczór. 


W gł s Przemyśla do Krakowa 9 

skiego, Plac Maryacki w Handlu Nasion „8. nsogo ) — kupony. --- aa rtg LI Z LINK z Wieliczki do Krakowa. 540 wiotadr. 
p. Neumana N. 364; w Poznaniu w Ad- MD i owe . | 1 94 | iog, | Wroer, 15 grudn, z Mysłowic do giet iiias 

o aie . . 2 . ` | j bilety le « Bankno ( ni 
„As. AA À Dziennika P oznańskie- o i! 50; (ime w ila e EA A | 1 s] Polskie Miu pda wA 7j do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.45 wieczór—z Wro- 
go;* w aryżu w Księgarni de Imtem* s „I! 179 50] Mwów.14 grudn |. zly , i 6i p: cławia i Warszawy o. godzinie 9.45 rano;=s My- 
bourg, rue Tournon Nr. 16; wreszcief ! 76 325 J Dukati . 1 1... 620: | 6:11 |F Omma; List. zast. 4, = = słowici 5.31 wieczór;—ze Lwowa 2.51 

PEA RS raai | 8 Pół 10 ZO A e po o poni 6.11 rano- z Wiel 

aby dogodzić licznym żądaniom z prowin= |: OE aa m ro PE do Przemyśla z Krakowa 

i liśmy w stosunki'ze 4% koc bo - tósyjek, | 2.4, koa i —| do Zmowa s Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór; 
Baiern AS D o aa b Falar praski. » i- f Eb lasu] Pansi: I srud |: do Wiednia z Krakowa 5.1? rano, 7.37 wieczór; 
prawie księgarniami 1 urzędami pocztowe- 50 EnEn Pa k,|78.13. 71:08 | Renta 3%. . 69 63 | do, Mysłowic s, Krakowa 13.10 w południe. 
mi, które także prenumeratę przyjmować e | Obligi indom. b. kup, | 86: >= «| 66196, b m na aT do Szozakowy z Krakowa 11,43 rano. 
będą (1533-3-5) — ko. kol, gal. b. kup. | 221 — |217 75] Bomdym 18 grud, |, a 

ż = w  » lwoów.-czer. | 181 50/1786] Komsołe . . . . .. 88} i 


Cacionkami Drukarni „CZASU“ W, Kirchmayera, Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański, 


